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slciego zorga­
nizowana przez 
Oyólnopolski 
Komitet Fron­
tu Narodowegc 

Parlamentarzyści 
belgijscy 

opuścili 

Polskę 
W dniu 12 bm. w godtlnach pn•d· 

poludniowych delegacja parlamentony. 
stów belgijlkich 1 senatorem Rogerem 
Mott na czele, która bawiła w „a. 
•rtm kraju na taproSJenie polskiej 
i1rupy Unii Międ1yparlamenlame} 
opuściła Polsk4, 

IV bateria koksownicża ROZPALONA 
Mieszalnik -surówki w prze.ddzień uruchomienia 

NOWE OBIEKTY 
huty iffi.· Lenina 

\ 

„IV bateria koksownicza rozpalona", Taki meldunek 
zlotylł w dniu 11 bm. zespoły budujące rejon kok­
suwni huty Im. Lenina. C1.warta bateria - zespól olbrzy­
mich komór, w których następować będzie przeróbka węrła 
ną. koks hutniczy - pozwoli na wydatne zwiększenie pro­
dukcji koksu w hucie im. Lenina, stawiając Ją I pod iym 
względem na pierwszym miejscu w kraju. 

Jednocześnie z rozpoczyna- tej, odpowiedniej strukturze 

Wizyta min. Pearsona w Moskwie1r·oiis··w--HUME.Ri. 
i Rezolucja radzleoka o Mię­
i d~narodowej Agencji do 
~ spraw pokojowego wyko­
i rzystywania enoergli atomo­
§ wej - str. 2. 

W czasie poby!u w Polsce parlamentarz11kl 
m. in. Nowq Hwę. 

zwiedzm 

jącym1 się pracami rozrucho- chemicznej. 
wymi przy czwartej baterii Wszystkie roboty 1.0.staly 
trwają roboty wykończeniowe już ukończone. Zakończono 
w zespole obiektów pomocni- również suszenie wymurówki 
czych - przy tzw. drodze ogniotrwałej bębna. Tempera­
koksowneJ oraz montażu kole.i- tura wnętrza mieszalnika o­
-nej maszyny wsadowej - a- siągnęla już swoią górną gra­
gregatu, którego zadaniem jest nicę ponad 1.100 stopni. 
ubijanie tzw. placków węglt>- Wszystkie mechanizmy I u­
wych i załadowywanie n:mi r1.ądzen1a mieszalnika ge>towe 
komór baterii. są już w zasadzie do przyjęcia 

* :;. * pierwszej partii surówki. 

przyczrni się do pogłębienia 
dobrych stosunków Tizi~dzy ·Kanadą a ZSRR 

H.0111unihat radziecho-hanadqjshi 

::-

1,,,,': „Czamy" Kamerun - str. 2. 
Opowieść o Cesarce - str. 3. 

Agencfa TASS podaJe iek!t komunikatu radziecko • kanadyjskiego, w którym czy. 
tamy m. In.: Polityka ograniczania ku-

W dniach od 5 do 12 patdzlernlka przehywał w ZSRR Jako go.§6 rządu radzieckie· łactwa _str. 3. 
go minister Spraw Zagranicznych Kanady L. Pearson. 
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W czasie pobytu w Moskwie r------------------------
Zaledwie kilkadziesiąt go­

dzi n dzieli budowniczych sta­
lowni huty im. Lenina od u­
ruchomienia nowego, ważne­
go obiektu - mieszalnika su­
rówki. Mieszalnik ten jest 
.niemal dwukrotnie większy 
od największe~ tego typu u­
ł"lądzenla w hutnictwie pol­
skim. Jego pojemność sięga 
ponad 1.300 ton płynnej su· 
rów ki. 

Wrócili do kraju minister Pearson odbył spot- 20 IJS. SZIUk rOCZOl•e kania z czołowymi działaczami 
rządu radzieckiego i przepro­
wadził rozmowy z ministrem 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
W M Mołotowem. min istrem 
Handlu Zagranicznego I. G. 
Kabanowem oraz z pełniącym 
obowiązki ministra Kultury 
ZSRR S. G. Kaftanowem. 

Zadaniem tego agregatu bę­
dzie magazynowanie płynnej 
surówki oraz oczyszczan;e jej 
ze szkodliwych ~kladników -
głównie nadmiernych ilooc1 
siarki, którei obecnoM obni­
~ jakość stali. Dzięki uru­
chomieniu mieszalnika. mar­
teny huty im. Lenina otrzy­
mywać będą wsad o jednoh-

Spotkania I rozmowy odby­
wały się w serdecznej atmo­
sferze I poruszały szeroki 
krąg spraw łącznie ze spra­
wami specjalnie dotyczącymi 

obu krajów. jak również Inne 
problemy. p0si.ada rące wielkie 
znaczenie międzynarodowe. 
Wymiana poglądów doprowa­
dziła do lepszego zrozumienia 
punktów widzenia obu stron, 
C<l przyczyni sle do pogłębi~ 
nia dobrych tosHnków mię­
dzy Kanadą 1 ZSRR. 

Motocykle „JUNAK" 
produkować będzie 

fabryka w Szczecinie 
Szczecińska Fabryka Sprzętu Metalowego od przyszłegG 

rokn przestawi się na produkcję dawno zapowiadanych 
1 oczekiwanych motocykli „J'unak", 

Pierwszy I 
Motocykl „Junak" - 350 cm• 

mocy 16 KM, zaprojektowany 
przez polskich konstruktorów· 
osiągać będzie szybkość do 
120 km/godz .. 

Zbiór ziemniaków Uznano. że gdy tstnteje do­
bra wola I szczere dążenie do 
wzmocnienia pokoiu i przy ia­
znych stosunków między pań­
stwami - n1e ma takich pro­
blemów między państwami , 
grupami państw. których nie 
można byłoby rozwiązać w 
drodze pokojowej W. M. Mo­
łotow t L. Pearson wyr1<zill 
zadowolenie z faktu, że punk­
ty widzenia w Podkom1sj1 
Rozbrojeniowej ONZ. które1 
c:zlonk„m1 są Związek Radzie- I 
ck! i Kanada. zbliżyły się oraz 

.]VYStęp 

,,Sląska'' 
w M1ńsku · 

Prototypy „Junaka" wyko­
nane w biurze konstrukcyj„ 
nym przemysłu motoryzacyj„ 
nego przejech11ły Jt.l'ż ponad 10 
tys. km, zdaJąc bardzo dobrze 
egzamin. Produkcja tych m.„ 
tocykli w Szczeci nie w przy„ 
szlym roku będzie jeszcze nie.o 
wielka - zaledwie kilkaset 
sztuk. W roku 1960 produkcJa· 
„Junaków" wzrośnie - we.o 
dług założeń planu do 20 tys, 
sztuk. 

- Io sprawa ludzi miast· i wsi 
W kroczyliśmy obecnie w gorący okres 

kopania ziemniaków, Kampania ta 
odbywa się w warunkach trudniejsz.vch 
niż w latach ubiegłych. Wskutek opóźnionej 
wegetacji wszystkich roślin nastąpiło zna­
czne spiętrzenie robót. Szybko należy koń• 
ezyć siewy ozimin, a przy tym intensywnie 
prowadzić kopanle ziemniaków, następnie 
buraków, bo nlewiadomo, czy dobra pogo· 
da długo się jeszcze utrzyma, czy w naj­
bliższym okresie nie nastąpią przymrozki. 

Czy w tych warunkach, gdy zachodzi po· 
trzeba skr6cenla okresu zbioru ziemnia­
ków, można pozostawić wieś bez pomocy? 
Wykopki były zawsze Jedną z najb dziej 
pracochłonnych robót w rolnictwie. Jednak­
że w czasach, gdy na wsi l w mieście pa.no• 
wato bezrobocie, gdy wielu łudzi z utęsknie­
niem czekało na Jakąkolwiek pracę, sprawa 
znalezienia dodatkowych rąk rpboczych nie 
prtlldstawiala łrudności. Inaczej Jesł dziś, 
1dy w rozbudowującym się przemyśle pra­
cuje wlelu dawnych mieszkańców wsi, gdy 
alla robocza w rolnlcłwle wystarcza r.aled· 
wie - f to nie zawsze - w okresie normal­
nego nasilenia robót. Toteż niezbędna jest 
pomoc klasy robotniczej w szybkim i do· · 
kladnym przeprowadzenln wykopków. 

Nie możemy dopuści6 do tego, by mrozy 
zastały ~a polu nie wykopane ziemniaki, 
stanowiące przecież nie tylko Jeden z pod•, 
stawowych arłykulów w zaopatrzeniu mle­
•zkańców miast, nie tylko jeden z głównych 
surowców dla przemysłu rolno • przetwór· 
czego, ale - I to przede wszystkim - ró­
wnież paszę dla Inwentarza, Od rozwoju 
hodowli zaś zależy zaopatrzenie mia.sł w 
mięso I tłuszcze. Nie możemy pozwolić na 
zmarnowanie choćby Jednego kwintala 
ziemniaków, zwłaszcza w roku· bieżącym, 
gdy wysokie zbiory zbóż stwarzają rezerwy 
pa.szy treściwej, a więc i szczególnie dobre 
warunki szybkiego podniesienia hodowli. 

O tym, ie klasa robotnicza dobrze rozu• 
mle swe- obowiązki wobec wsi, Awladczy 
fakt, że tysiące mieszkańców mlut Już o­
becnie pomagają w wykopkach, zwłBSll~ 
w PGR I spóldzlelnlaeh produkcyjnych, 
które ze względu na dużą powierzchnię u• 
prawy ziemniaków odczuwają szczeg.ilne 
trudności. W najbliZszym okresie wyjadą 
dalsze dzleslątkl I setki lud7.I z zakładów 
produ!rnyjnych. biur I urzędów, Jak również 
wojsko I młodzież akademicka. 
Tę pomoc miasta dla wsi trzeba wyko­

rzystać jak najbardziej ractona.lnle. I to 
Jest sprawa rad narodowych, kierownictwa 
gospodarstw państwowych, zarządów spół-

. dzielni produkcyjnych I POM. 
Jednym z podstawowych warunków spra­

wnego przebiegu kampanii Jest dobre zor­
ranlzowanle frontu robót. Zbył często Jesz· 
cze zdarza się, że ludzie obijają się w za· 
budowaniach zamiast kopa6 ziemniaki, gdyż 
kopaczka zepsuła się i nie ma czę§ci za. 
miennych, by Ją szybko wyremontować. 
Zdana się nieraz w spółdzielniach proouk· 
cyJnycb, ze ludzie przybyli z miasta I długo 
czekają na maszyny. ponieważ sprawa łeb 
przyjazdu nie była uzgodniona z planem 
POM. Do takich wypadków nie można do­
puszczać - każda godzina. pracy musi być 
jak naJbardńej Intensywnie wykorzy~tana. 
Ludzie, któl"ZJ przybyli z miasta, oderwa­
ni zostali od swych normalnych zaję6, nie 

dlatego, że byli zbędni w swym •tałym 
miejscu pracy, ale dlatego, źe wykopki są 
sprawą bardziej palącą, ważniejszą. I dla­
tego karygodne Jest trwonienie Ich czasu 
wskutek złeJ organizacji robót. 

Po to. by ludzie z miast mogli wydaJnłe 
pracować przy zbiorze ziemniaków, nie wy­
stan-zy dobre zorganizowanie robó\. W PGB 
niezbędne Jest również zapewnienie Im od­
powiednich warunków kilkutygodniowego 
pobytu na wsi. Chodzi więc o odpowil'dni 
nocleg l wyżywienie. Nie można wymagać 
wysokie! wydajności pracy, gdy wiatr hu· 
la w pomieszczeniach sypialnych, w 'któ­
rych nie ma okien, gdy nie ma gorącel I 
pożywne.I zupy w porze obiadowej. 

Pomoc społeczna jest Jednak tylko czyn• 
nlkiem nlatwlaJącym I przyspleszalfłeym 
przeprowadzenie kampanii. Podstawą wła· 
ściwego przebiegu robót Jest mobilizacja 
załóg gospodarstw państwowych l członków 
spółdzielni. Nie powinniśmy dopuszczać do 
takich sytuacji, aby ludzie, którzy przyje­
chali z miasta pracowali na kartofliskach 
sami, a · rodlllny robotników PGR czy 
spółdzlelcó.w ule brały w tej pracy u· 
działu. Mobilizacja załóg zaś zależy w dużej 
mierze od pracy organizacji partyjnej. 
Członkowie parłli swoim własnym i swych 
rodzin stosunkiem do pracy Nlwinnl da­
wał\ przykład Innym robotnikom, a orpnl· 
zacja parłyJna musi czuwać nad przebie­
giem prac w gospodarstwie. wnikać w tru­
dności I pomagać Je rozwiązywać. 

W gorączce robót nie wolno zapomlna6 o 
Jakości wykopków. Nie można dopuszczać 
do nledokładne10 zbierania ziemniaków dla­
tego, że czas nasll. Nie wolno zostawiać 
nie przykrytych zlemnlaków na noc, licząc 

na to, że będzie ciepło. Wykopane, słaran· 
nie wYZbierane bulwy powinny Jak naj­
szybciej znaleźć .się w kopcach I magazY· 
nach. 

Przebieg wykopków zalety w równym 
stopniu od wydajnej I starannej pracy za. 
łóg PGR I spółdzielców oraz lu­
dzi, którzy przyszli Im z pomocą, Jak rów· 
Dież od sprawne10 organizowania prac · 
przez ()!flllwa odpowiedzialne za przebieg 
kampanii. Bardziej niż kledykol wiek jest 
więc niezbędna śclsla współpraca między 
radami narodowymi a kierownictwem PGR, 
zarządami spółdzielni produkcyjnych I POM. 
W mechanimi.le arpnlzacyjnym kampanii 
wszystkie kółka muszą działać tak, by na­
bchmiast moina było usuwać wszelkie 
przeszkody. sprawnie I bez biurokracji za. 
łatwiać pilne, palące s;irawy. Poważną rolę 
odgrywa tu praca organizacji I instancjj 
partyjnych, których obowiązkiem Jesł czu­
wanie nad przebiegiem kampanii, kontro­
lowanie jej I podsuwanie radom narodowym 
najbardziej słusmycb w danet sytuacji roz­
wiązań. 

Wykopki ziemniaków musimy skończyć 
,Jak najszybciej, b:r całą parą przystąpić do 
zbiorów buraków. na które czekają przyi.:o· 
towane do kampanii przctwórt'zeJ cukrow· 
nie. W walc5 o podniesienie na wyżs~ po­
:r!iom na.nego rolnictwa nie możemy sobie 
pozwolić na marnowanie czasu pracy ludzi 
I maszyn. Ziemniaki - produkt wi"lomle­
slęcznego trudu rolnika - powinny się zna­
leźć Jak najnybciej w kopcach, magazy• 
nach i przetwórniach. 

• 

Na statku „Lech" przybylo d0Gd1Jni kilku repatriantów Jed· 
n11m z nich ;est Jerzy Wlodrtrc wk. dzialacz epiigracji !on.­

dyński<d. 

NA ZDJĘCIU: na pok!-0dzie statku - Jerzy Wlodarczyk (w 
środku) rozmawia i marynarzaml 

_B}JP-to zagadnienie 
SCISLE I k I . k wiążące się Z ros ą O CZ OWle a 
i jego wynikami produkcyjnymi 

Z łnłc;JatYWY Zarządu Głównego Związków zawodowych 
Pracowników Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budo· 
wlanych odbyła Ilię w Łodzi oęólnokraJowa konferencja, 
mająca na. celu omówienie zasadnleń dotyczących bezpie­
czeństwa i higieny pracy w przedsiębiorstwach budowla· 
nycb. 
W naradzie oprócz społecz· 

nych i technicznych inspekto­
rów pracy, dyrektorów i na­

czelnych inżynierów zjednoczeń 

oraz pracowników służby 
BHP udział wzięli: główny In­
spektor bezpie.;:zeństwa i hi· 
gieny pracy Ministerstwa 
Miast I Osiedli, tow. Inż. Le-

I 

Wykonanie planu 
Ili kwartału 

w prz~myśle 
włókienniczym 

szewicz, przedstawiciel Głów­
nego Inspektoratu Ochrony 
Pracy CRZZ tow. inż. Nowo­
&ońskl i Inni. 

Konferencja miała charakter 
kursu. Inspektorzy BHP Za­
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac. Budowl. omów11J kolejno 
stan bezpieczeństwa 1 higie­
ny pracy w Łódzkim Zjedno­
czeniu Budownlctwa Mieiskie· 
go, zagadnienie odpow1ed?ial­
nośc1 za stan BHP w zjednn­
czeniach budowlanych oraz 
sprawę przygotowania budów 
do robót zimowych. 

Według prowizorycznych Jak wykazała przeprowa-
obllczeń wykonanie planu 111 dzona przez inspektorów Zarz. 
kwartału przez poszczegolne GI. kon troi a, bezpiecleńsl wo I 
centralne zarządy przedstawia higiena pracy w ZBM-Łódż -
się następująco: są ba rdzo zarn ed ba ne. Zły 

ł"rllęd:talnie cienkoprzędne stan rusztowań, brak uziemień 
iakładów należących do CZPB iiln1ków elektrycznych, bru­
-Północ wykonały swój plan dne I zaśmiecone szatnie, źle 
w 99,6 pruc„ przędzalnie śre- wyposażone Apteczki - oto zja­
dnloprzędne - w 99.7 proc„ a wlska nagminrne powtarlają­
przędzalnie odpadkowe - w ce się na wszystkich niemal 
104,6 proc. Plan w tkalniach budowach Podobnie dzieje su: 
surowych zreallzowano w 99.4 1 w mnych tjeJ noczeninch bu­
proc„ w tkalniach gotowych- dowlanych. 
w 100,1 proc. Z kolei pracownikom wy-

.t'rzędzalnle czesankowe różmającym się w pracy na 
CZPW - Pólnoc przekroc-~y- odcinku BHP wręczono ~zereg 
ly plano\vaną Uość o 2'.s proc„ nagród Otrzymali 1e m. in. 
pnęuzatme zgrzebne nato- Bnleslaw Mai cmiak 1 Zygmunt 
miast o 0,3 proc. Plan w tkal· Kasprzak z Zakładów Stolarki 
niacb surowych wykonano w Budowlanej w bodz1, Zy!lmunl 
99,6 proc., w tkalniach &Ol~ Pietra.s1.ewsk1 z Bazy Sprzętu 
wych - 911,6 proc. ZBM U>dź, Zygmun1 Cia>tek 

Centralny Zarząd Przemy- ze Zjednn„zenia Elektrnmon­
slu D7iewiar~kiego zrealiwwal tażuwego w Łodzi , tow Ry1-
swój plan kwartalny w 102 8 C7.ak l l..ód1kiego Przemyslu­
proc .• Centralny Zarząd Prze- wego Ziednoc7.enia Budowla 
myslu Odzieżowego w 101.5 negu. tow He1w11wsk1 Il Za· 
proc„ a Centralny :lan.ąd I kładu lnstalacii Sanilarnych 
Przemysłu Pończosznlcz.ego w oraz k1er•>wnik buduwy nr 57 
lOl,3 proc, ZBM·Łódź tow. Doryń, 

P111Jazd do M1ftska Par\stwowego 
Ze1polu Pieśnl i · Tańca 11 ślqsk„ wy­
iNOłot ogromne tainteJe1owanie 1po· 
rec1eństwo białoruskiego. 

Na pierwstr '"ystęp artystów pot· 
skich pnybyli pnewodnlctqcy Radr 
V.inistrćw Białoruskiej SRR K. Ma· 
mrow, I sekretarx KC KP Białorusi 
N. Pocholkz:ew, sekretane KC KP 
Bia1orusi T. Gorbunow I T. Kisi•· 
low. 

Kaidy numer programu byt P"fl• 
mowany nio1wylcle gorqcymi~ dlugo 
nie milknącymi oklaskami, Artyści 
otnymałi olbnymie naręno kwla• 
łów. Zespól musiał wlelo)uotnle bi• 
towot, 

Sprawa Algeru 
na forum francuskiego parl~mentu 

We francuskim Zgromadzeniu Narodowym rozpoczęla się 
debata w spmwie Algeru. 

Jak podkreśla agencja France Presse,. debata potrwa 3 
dni. Dotychczas na ręce przewodniczącego Zgromadzenia 
zgłoszono 13 interpelacji. 

Komunistycmy deputowany Algeru, Pierre Faydet, zażą­
dał położenia kresu prowadzonej przez władze francuskie 
w Algerze polityce represji i wskazał na konie{!zność na­
tychmiastowego rozpoczęcia rozmów z przedstawicielami 
narodu algerskiego. 

Tu dzieciom 
będzie dobrze 
Każdemu, kto mieszka! 

przed WOJnq w Łodzi, 
trudno dzisiaj wśród ja· 
snych, nowoczesnych blo­
ków, zie!eiiców I skwerów 
Bałut rozpoznać dawnq dziel· 
nicę nędzy i bezrobocia. Ba• 
luty - to b yly pok rac me, o­
drapane chalupy, brudne uli• 
ce i podwórka. dzieci bez o­
pieki bawiące się na śmiet· • 
nikach i w rynsztokach. 

Rząd boński 
chce wykorzystywać 
Wehrmacht 
w krytycznych 

dla siebie momentach 
12 bm. Bundestag boński zebrał 1!41 

w Berllnle zachodnim. No posiedzeniu 
odbyto slę plerwne czytanie projektu 
4stawy o prawach I obowlqzkoch żoł· 
nlerty Wehrmachtu zochodnio • nie­
mieckiego. 

Doński minister Wojny Blank stwre,... 
dził. że w priynłym We-hrmochde obo­
wlqzywoC. będz ie „naczelna 1asodo nou• 
trolnoS:i partyjno-'.)0:litycme1. Dotycty to 
priede wuysUdm GfkerOw, których mu­
si cechować ponpdpartyjny pun.kl wi• 
dzenia, adyi t-•lko w tych warunlcoch 
państwo będzie magio polegać na woj• 
sku równiei w Jcr7tyczn7ch momentach". 

Dzielnica ta •noże naibar­
dzie; ze wszystkich dzielnic 
Łodzi zmieniła swój wyglqd 
i charakter. Zamieszk.ana w 
poważnej części przez robot• 
~ków, z dnia na dzień T'OZ· 

budowuje się. otrz11rnuje no­
we dqmy, parki, szkoly ł 

przedszkola. · Pomyślano tak· 
że o najmlodszych. 

Nowy llobek. 

Ostatnio otwarto nowy 
żłobek przy u!. W!ady B11-
tomslciej (róg u!. f rcincisz· 
leańskiej) w bloku n?" 101. Na 
otwarcie przybyli przedsta­
wiciele Komitetu Łódzkiego 
PZPR, Wydzialu Zdrowia 
Dzielnicowej Rady Narodo. 
we;, Ligi Kobiet itp. 

- W tej dzielnicy praco­
walam przed wojną w punk­
cie Ubezpieczalni Spo!eczne; 
- powiedziała w czasie uro­
czystości dr Chitruk. - I 
widZialam nędzę, bezrobocie, 

widzlalam niemowlęta pozó­
stawiane pod opielCq kilku• 
letniego rodzeństwa i sqdzi· 
lam, że żadna sila ludzka nie 
może teg0 zmienić. 

Nowootwarty żlobek jest 
trzynastym z kolei na tere· 
nie naszego miasta. Obe;mu­
je ,trzy oddzialy: niemow!qt. 
„raków" i dzieci starszych 
Będzi1 on mógl pomieścić 80 
dzieci. Każdy z oddziałów 
posiada wtasnq sypialnię, ja­
dalnię, umywalnię oraz od­
dzielne zaplecze gospodar. 
c~e. Jasno w żlob ku, slonecz­
nie i przytulnie. 18 pierw­
szych pensjont:riuszów prze­
bywa już w żlobku, Reszta 
zostanie przujęta w tych 
dniach. Personel sklada się z 

' 

lekarza, kierowniczki, 6 pie• 
lęgniarek i 3 salowych 1\Ja­
leństwa będą więc miuly za• 
pewnionq troskliwq opiekę w 
godzinach, gdy matki ich za„ 
jęte sq pracą zawodowq . 

- Mieszkam tuż obok, w 8 
bloku - mówi jedna z ma· 
tek, ob. Niewiadomska 
Pracuję na Widzewie. · C~ 
dziennie wozi!am moJego Ja. 
nuszka aż na u!. Targową . z 
niecierpliwościq czekatam na 
otwarcie tego żlobka, leżą-o 
•ego w pobliżu mego domu. 
5-mtesięc.:ny Januszek 

spokojnie spoczywajqcy nd 
'.ękach matki, uśmiecha się, 
Jakby rozumial, że w tym 
ładnym, jasnym żłobku bę· 
dzie mu na prawdę dobrze. J 

, 



!TR. 2 GŁO! ROBOTmCZT 

„,New York Times'' pisze: • adzi eka . Na 1 •• 
IJI V Kraiowy Ziozd TPP-R 

•• g 
PNedst~wiciel'ZSRR, wiceminister Spraw Zapa.nłeznyeit 

W. Kumtl.lCOW pl'zema.wlająe wlf wtorek po pOłtMlniu w •41'­
ntls~ji PolltJ•ófmej Zgromadaeni Ogólnego NZ zcł81tił proJeli:ł 
re0bluoJI, która wzywa W!lllYstkie )łańAwa d& fumt7 _.. 
nia wysiłków mających nao celu esłągnięele porinmllie:nia 
w spra'ol<ie za1tazu broni ac-wej. 

sz 
• 

Je* podoje ogen<Jo UnHed Pr­
rrąd :z:achóónio--nietniecki pl'lent'Oł 
alccję ~la pn;y pomoev klo­
nów - blbni emu innych mater.o-. 
lów Łfoic:i religijnej IO ,.;. -q 
kurtynę". 

W ~ inlef<UU)Cł<•J włodomffcl 
nie wn~o jednak - jale to si• 
mówi , 9"I" , Jeiełl nqd tochocktkt­
niemiecki - po konfeJencji w Mo· 
slovie pn61"Wał okcj111 11balanowq11

, 

prowadzoną priv pomocr pewnych 
orgonh:ocji amerykańskich, krok t 
ten nale-iy ocenić pa:z:ytywnle I 
pnrjqć • aprobD!q. 

Chod1i jednok o to, łe lodu,,.,. 
słCFNetnych bałonów s•tadoł się f 
wcale nie :i: ,,biblii I materiałów ~ 
tnt:ścsi rełigłjnej", Jeer r :ru119łni• , 
„iwlecłriei" btbułr propogo~j, ' 
noJJpikowa.nej kłamstwami i os:zcier­
slloami pn«iwlo krolom oboJU po­
koju. 

Skompromltowon.9J I :zbaMrutowo­
nej akcji „balonowej" ni• na1eiy 
przystrajać deiccracjq „mlsyjnq", 
KtU w to uwien;yf 

„Cud" ograniczony 
Zochodnlo·nie.mieckl tygodn.\łc 111„ 

we„ zamieicił łist jednego I c1ytel· 
nlków - Wemero Krelu 1 Heldel· 
bergu. W fiście tym m. In. ciytamr: 
0 łSbrieje wle1e spra.w, obok któ• 

rych niemiecki „cud gospodarczy" 
prte.s.zedł niepostr:zeienłe. Sq fo 
nosze ukoły, nasze np.itof.9, a prz„ 
de WSIJstkim - człowiek, :zwłancio, 
gdf J<K-i• da1knięly' nifl>cięś· ci•"'· J0:k czlpfo nosze c:zasopismo 
WJltWJowały z proJbaml o pomoc 
dla cięifto chol'JICh, kl6ny ni• mo§łl 
kupić drogich letarstw. Gdzie wl~ 
jest ten „cud0 ł Lepiej byłoby, aby 
na tol<ł c&I iMnial _.jalnf lun• 
dvs"t, za.ti\iost wynucać mHiardy dła 
!)riysdego Wehrmcrchtu". 

lale: 1lea okazuje, „cuda1
' po term~ 

tej !troni« tdy m<l'!q tyle bra•ciw. 
I• nafeiy wqtpit o kwamlłcocjoch 
,,cudotwórcOw", 

•• 

Reze>luc~ wyraża nadzieję 
na rychłe utworzen(e w ra­
mach ONZ Międzynarodowej 
Agencji do apra\V pokojowego 
wykorzysfywainia energii ato::­
mowaj, umaje za pożądaine 
perilcxfyczne zwoływanie kon­
ferencji w SPf'awie wymiany 
doświadczeń w za.kresie sze• 

.rokiego stosowania el\er1>i a­
tomowej w różnych dziedzi­
nach - w nauce, przemyśle, 
n>lnictwie, medycynie itP'. 

Rezolucja pol~a sekretll-
rzowi generał.nemu ONZ pod­
jąć nie~dne krok) w i:elu 
zwołania konferencji nie p6· 
źniej niż w 1957 r. oraz uwa­
ża za celowe utworzenie mię­
dzynarodoweg_o organu praso­
wego fizykl>w a-tomowyeh, po­
święconego problemom poko­
jo~ego wykorzystywania e­
nergi.i atomowej i poleca se­
kireta.rzowi generalnemu wr­
ganizowanie wydawania ta­
~iego organu w rQkU 1956. 

Delegat radzieckl w prze­
mow1eniu swym oświadczył, 
że Chiny Ludowe powmny u­
czestniczyć w projektowanej 
Między.narodowej Agencji do 
spraw ipo!koj()wego wy.Jto~­

stywania energii atome>wej. 
zaznaczył on następnie, że A­
gencja ta ipowinna składać 
sprawozdania ze swej działal­
ności Radzie Be2'l!>ieczeństwa 
oraz Zgromadzeniu Ogólnemu 
NZ. Wieemitilstet KuZftłecow 
zakomunikowa.I równocześnie, 

że Związek Radziecki gotów 
jest dottarosył )tro/ekł&wanej 
Agencji określonej ilości ma­
teril>.łów ~pia.lnyoh, po 
osłągnięei 11 poroz•mieuia w 
sprawie Powołania do iycla te­
go rodllllju organlzac;li mlę­
dzynał'odoweJ, 

ZAGADNIENIE KOLONIALIZMU 
NA ZDJĘCIU: gru.pa delega.Jów lód.iKtch ID ro;a. 
mowłe: Janina Majeda z Zakł. Przem.. Bawelnic>. 
nego łm. Ku.nwldeoo, Mtec.i11slaw Król, ma.sz•• 
niata ł przewodniczący /Goła. '1'PP-1' z DworclJ 
Łódt Ka!ii:ka (odma.czony srtbrnym Krzyże1'ł 
Zaslug~), Fra.ncirzek Lesiń1ki, przodoumik pracj/ 
z Zakł. Pr<em. W'elnianego im. Struga (o&n.aczó-

Wysunęło się 
·a ·czoło spraw 

międzynarodowych 
Liczne dzlennłld I agencje zachodnie zwracają uwagę na 

wzr~ł napł~a między obrońca.mi a przeciwnil{ami kolonia­
lizmu, ldóry nasł!łpll w ostatnich czasach. Stwicrdza.Jit one, 
ł.e w toku obemu:J llUJi Zgromad.zenia 03ólne10 NZ powstał 
97~okl blok ktajów antykolonialnych, co mocarst'Młm za­
f!bodnim sprawia olbtzymie trudnOśvl i kłopały, 

Dla osią~nięcia powszechnego rozbrojenia 
„Wykorzystując to, że uwaga 

ONZ oddaliła się obecnie od 
zimnej wojny ml~dzy Wscho­
dem a Zachodem - pi!lze no­
Wojorskl koregpondent agen. 
cji France Presse - kraje an­
tykolonialne przypuśdly w 
czasie bieżącej sesji ofensyv/ę 
na licznych frontach. Sprawiły 
one, że zostały przyjęte i wpi­
sane na porządek obrad pro­
blemy Algeru, Maroka i No­
wej Gwinei". 

Attlee domaga się rokowań 
I I na na1wyzszym szczeblu 

Z konferencji LabfJur Parly w Msrgate 
'Na dorocznej konferencji Labour Party w Marpte wiele 

ltili~ion!ch pr~ez otgani~acje terenowe rezolucji ostro krY• 
tykuJe ltierowmctwo partii i domaga się prowadzenia przez 
nil\ polityki odrębnej od poliły'ki partii konserwaływnej, 

l'od lerrorem„. 
wściekłych kotów 

l.ednoU lllklsteu•• W•nr..f 5>1e,.. 
wilo4iolHIVft łyje od 11•r*fU dni do­
słowni• pi9d t.rr.,.m... wściHłych H­
tów. Miestkańcy nie wy<hodiq na uli­
cę be1 pałek. W J'łoą nc:z•lnie :zamy„ 
kujq swe dOnl'f, nie potOStowlajCł( ład· 
n.go otworu, pn•• ktbiy rnogłybT się 
doJłac chore lld włc~kli•"4 ..... n.-. 
D• chwili -nej sle<lem 016b 2osł<llo 
(>Ok4S0nych lub poclropanfch pn•• ko­
lf. 01ol>y to prHb.,..ają w upilctlu 
homburskim. 
Włodie tanłta.me ·pragnąc zapobiec 

roll'nestrienlonlu il~ choroby włród 
inn1ch :rwi«:Iqt, postanowilr wytęplt w 
Wantorł I w .i.olicr wnrslfde koty I 
psy. 

11 bm. odbyly sję wybory 
!;kia.1,bnika La hour P<lll'ty. U­
czestnią konferencji wybrali 
r>onoW!llie H. Gaitskella b mi. 
nistra skarbu. Kontrkandyda­
tem GaH.&Jtella na to stane>wi­
s.ko - baTdzo ważne w hie­
rarchii brytyjski ej La boUr 
Parly - był przywódca skirzy­
dł.a lewicmver Aneurin Be­
vain. Otrzyma oo 1.226 tys. 
g}osów, natomiast Gaitsk.ell 
uzysk.al 15.476 t)'8. l!looów. 

Po wybarach 'llCzestMcy kon· 
feren.c}i pnystąpili oo orn6· 
wienia problemu broni wodo­
rowej i ograniczenia zbre>jeń. 
Dyskusję nad tym punktem 
porządku dzlermego ot.worz;-ł 
Attlee. 

Korespondent dodaje! „Z Jft.t,.. 
dym dniem epostłż~11. sit co­
raz wyrainlej, te !!kład Zfro­
madzenta Og61nego daje tf. 
czebrtą ptzewagę kraJottl anly­
kolonfalnym. Do liczącej po­
nad 15 państw gtupy afrykań­
sko-azjatycklej dołącza się 5 
deleg11cji wschodrtio-europej­
skich oraz liczne delegacje 
krajów Ameryki Lacińskiej. 
W porównaniu z blokiem an­
tykolonialnym kraj& ~hod­
nlo-europejskle znojdujĄ sił w 
mnlejszokl. Mogj\ on& liczyć 
jedynie na zawoalowan• po­
parcie Stanóvt Zjednoczon)'ch. 
CtęM prasy amerykańskiej 

w związku z ostatnimi poraż­
kami polityki kol-Onlalnej bije 
na alarm.. Hamllton pisze w 
„New l'ork Times'' o „przy­
bfer•j~J na llłle zdee1dowa­
nej woli llral6w AtJI I Ałry-
111 przekftłałeenh~ ONZ w n.­
rzęilzłe ost&łtiemeJ UkwłdacJI 
1iolońlllłłim11•, 

1111 srebrnym Krzytem Za..tugt. 
· • CAF - fot. Dq-lll<ll<l 

Obrady Atlantvdów w Parvżu 

N adzwyc_zajne 
posiedzenie 

rządu bońskiego 
Dnia 11 bm. wiecwrern 'Z»IO­

lme zo2t01ło n~dzwyczajne po­
s'.cdzenie ruidu boń~kiego pod 
przewodn'clw0m wlcek!lncle„ 
rz01 Bluechcra. M;nister Blan<k, • 
który zrwjdWJał się w P.aryi..U 
na kooferern:ji m!ni.otr&w wo}6 

ny p:iństw - cz!ookó\'1 NA TO, 
wezwany Z<Jstal natyJhm'.aet 
d-0 Bonn. Po·~e(]*nle rządu 
bońskiego zwląume j~t m. f;tt, 
z chombą Adenaue-ra. Zai:hQA 
'lin!o-n'.em!ec:..a agencji.i DPA 
ix:daJe, I~ kal.a polityczne w 
Bonn i:czą s ię z ewenlualllO· 
kią dlu~.17.e} choroby kancle­
rUL NRF. 

Cbrelła H11»11ra 
1• ,....)4 eg&IMJe ADM, t1 N, o­

pwbli-..ny „•!Dl kOmunikłll • dlero­
loM Ad.-.. ci.rp1 ... ,,. .wr 
•r•n;hll polqclMTf • lełtl"' 11,111 '"'"' 

""'" 

Gen. Gruenther nawołuje do-kontynuowania 
zbrojeń i karci niesfornych uczestników NAT O 

W stolicy Francji - ja.k Już łlonoslłłlmy - obraduj~ ml· 
nisirowie spraw wojskowych 15 lltaJó1" wcho4U,ęycb w 
skład bloku północno • atlantyn)dejo. 
11 bm. p:rzemewlAlł m. in. J.Wretpondent OOctaje, te iJi,.. 

ne.culny dowedca. sił zbryij- nlslrowie mają omówić m. Jn, 
nych NATO, amerykański ge- decyzję W. Brytanii w sipr.awle 
nerał Gruenther, który we- zmnfojsvienta llczebnoki jej sił 
:z.wał państwa~ człmków blo- 7,b:rojnycll, „co mme zachęolt 
ku - do kontynuowania wy- innych członków NATO do po­
llilków zbrojani-O~h i skry- st:witrtla w pOdobny spos6b". 
tykował decyzję rządu francu- Ob!• agaticJe podkrełJ.a,ją, U 
9kieco o przE1nUcenru częśoi w tej czdcl obrad, która ma 
wojsk mmcuskich z Niemiec być :pośWięcona 5J)rawom wól· 
mdxxlnich do Akyk.f Półnoo- skowym, tłł!W1iy naclik ZO!łta­
aeij. "nie ~1 ńl !iklonilnW 

ff.Allłlłlta101 fAOIUllTUłl. 

Adenauer 

•• Komunikat radziecko-kanady' ski 
Pirzrpornnłał on ~tnlkom 

komet9DC.fJ stanO"Wi o, jakli! 
zajęla laboorzystow&ka 51"\IP& 
parlalilflllta.rna w Iwie · Gmin 
w sprawie 'blrón! wodortoweJ, 
.,,Będzlemf c1aleJ łlOIJUlfŃ sle 

- poWSedz}lł AMtee - fiiko· 
wad na 1it.Jw7łi);fin amebiu 
w eelu otluntęeta porcnumłe­
nia w 1111taW'le powa:rAehnes• 
rozbl'łljenla". 

W attyk\de t'tdaliefJnyrn 
,,NH Yorlt TIMu" etwlerdza, 
te ,,żatadiiłeill li:olonłallzmu 
...,. • *1ł w •lir Je otłat­
mch kUlla IHOdAI n ezoło 
tPriw ml4dZJDar1141°"1'Cb". 

Głównym celfm obrad pa- paJ'lstw etlant,Uich do kon­
ryśkich - 9tW'ierdzJa agencja tynuowania zbrojeń. 
United Press - „jest zapozna-_.------------
nie ministrów z najnowszymi ._ 
planami reoriantzacji wojSk Premier Katamnlłs: 

nie ma zaufanfa 
do swei prasy 

Hamburski dziennik . .,Die 
Weli" zajmuje Slię sprawą 

stosunków między rlląd1tm 
bońskim a 01icjaln11. tl.lbą ~­
dową - Federalnym Urzędetń 
PralOWym, stwierdzając, że W 
stosunkach tych brak attl'IO­
~fery zaufania. 

te ustalono wspólność poglą­
dów co do k<>niec:zności cizi.al.a­
n ia. na rzecz jak najszybszego 
rozstrzygnięcia problemu roz­
brojenia. Uzgadniano, te dla 
osiągnięcia tego celu jest rze­
czą wyjątkowo ważną poglę­
b:enie mufania między kraje­
mi i umocnienie poczucia bez­
pieczeństwa. 

. 
znali waźnt znacrenle kroków 
zmierzających do usunięcia 
różnych pnesrLkód w d7Jiedllli~ 
nie haindlu międeyn.arodower>. 
Osiągnięto w wystaircwjącym 
stc>pnru zasadnicze porozumie­
nie co do tego, aby w krótkim 
czasie kontynuować w otta­
wie ro21POCzęte W Moskwie roz• 
mowy, które - jak sądzą -
dadzą pozytywne wynl'lti, ko­
rzystne dl.a obu krajów. 

W toku rozmów uzgodniono, 
że brak wufa.nia oraz ni.ez'ro­
zum!enie można byłoby do pe­
wnego stopniia usunąć za po­
mocą zwiększenia wymiany 
wfl;Jrt zarówno oficjalnych, 
jaik nieoficj.alnych. 

ekonomiczn~h nie powinny 
stanowić przeszkody <fila współ­
pracy W Wietu m,gadnienriiadh 
praiktycznych, w op!M"CTu o 
wzajemne interesy i chęć 
współdziałania na rzecr. poko­
;u i srosunków dobrego są­
siedz'twa. Współpraca taka bę­
dzie opai!"\.a na zasad:zlie niein• 
gerencii w !;poo:wy wewnętrz• 
n e i będzie zmierl.Ma do usta­
nowienia pokoju na całym 
świecie i tapewnienia bezpie­
czeństwia. 

* * lft Przed wyjazdem ze Zwłfl,Zlm 

Attlee W:!'l)(1Wledtlal •14 u 
skiroceniem okre.&u sluźby woj­
sk<'.IWej. 

KonfertneJa uchwallla tt:&&­
lucję WZJW•i~ll ONZ ao &ZJb­
kicj auJł w cehi pukojoWqa 
rO'ZM'liµanla problemów mię­
dzynarodowych oraz rezolucję, 
która wzywa partl• Iabourzy. 
sławską, aby niezwłocznie tą­
dała skrócenia okresu słuzby 
wojskowej. Rezoluc~ domaga­
jąca się zniesienia obowiązko­
wej slużby we>jsko-wej została 
od:rzucona 4.830.000 glosami 
pnoecfwko 1.995.000. Rewlucja 

' domagająca się, aby Angli~ 

Dziennik jest zaniepokojony 
wzl'Ołtem nastrt>J6'W anłykolo­
nlaJnych. W llonkluzjJ dóeho­
d!f do etnicznego wnl'o•ku, :te 
„rn. zaw9ze jest fluune" 
przyznawa~ narodom zaleź­
nym prawo do niepodległości. 

Przed Genewct 

;;tlantyckich z uwzględnie- _____ _.._..;.;; 

niem broni atomowej". Ko- Rząd nreck1· 
mentator agencji Allsociiaied „ 
Press, Dynan, stwierdza: „Mi- nadal hęd11·e nopr·erat nisflrowie zebr.a li się w celu u- U I' 

~ si~~~~j~~ postulaty ludności G~~rn 
lantyckiej". 

-22 bm. Dulles uda się 

Dnia 10 bm. 'Premier grecki 
Karamanlis ?.łożył deklar11C'ję 

rządową na posi002eniu parla­
mentu, 

M&wląc o polityce zagra. 
n:cznej :!Caramanlis :.twier­
dz;ił, ii GrE-cja jes-t wiem• 
.,demokracji zachodniej l jej 

do Poryża na sepamtystycznq 

konferenci11 państw zachodnich so}uszom". 

Obecne stosunki między r~ 
dem a Urzędem Prasowym s" 
zdaniem „Die Welt", „na dal­
szą mtłtę nie de> zniesienia". 
Udając się'do Moskwy, Adł­
nauer wziął ze sobą w cha­
rakterze rzecznika prasowt!go 
ambasadora von Eckardta, a 
nie - jak to należało uczynić 
- obecnego szefa Ura:c!u Pra­
sowego, Forschbacha. 

W cwsie wizyty Peal"l!ona 
przestudiowano również spra­
w~ moźliwości zawał'Ci;i umo­
wy handlowe i m~ędzy ZSRR a 
Kanadą na podsitawie korzyst­
nej d'l.a obu krajów, na za5a­
dzie największego uprzywile­
jawanila. Obaj minmtrowilll u· 

Mi!llistrowie spraw za,granl­
CZllych umalt, że różni'Ce w u­
stosunkowaniu się ich rządów 
do problemów politycznych i 

Radzieckiego L. Pearson zwie~ 
dził Krym, gdzie został przy­
jęty przez przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSltR N. A. 
Bułga.nlna i członka :Prezy­
dium Rady Najwyżezej ZSRR 
N. S. Chruszczowa. 

zrezy!(nowata z produkcji b:"O­
ni ate>mmvej, odrnuco-na zesta­
la 5.300.000 glosami przeciwko 
1.174.000. 

Jak poda.ją z Waszyngtonu, n:~lk Dep11.tt&1t1tnłu stanu 
USA podał na kenferencji pt'M&wej do wladomośd, że .e­
kr8'8rz stanu Dnlles oillecł 22 bm. :t waszyng&onu do Paryża. 

„Jedtlakle rtqd - 1"'Wit!dtlał Koro. 
manlis - pfagnie równiri: •Hlnyt, ie 
sojus1nicy GreeJi uotumi1ii.4 koŃect· 

W dal11zym cią11u komfl'ltl• 
r7;a „Die Welt" przyznaje, U 
Urząd Pi·asowy dysponuje p<r 
ważnymi fundus7.ami, wyko­
rzystywanymi na przekupyw&· 
nie dziennikany. „Truba. 6 
t.vm pisać, ponieważ w Bonn 
wiele przebąkuje się na ten 
temat. Urząd Prasowy dys;»­
nuje ogrnmnyrni funduszami. 
Nie jest dobrze, 1i:dy za dui.O 
szepce się o funduszach, któ­
re p!yną na zewnątrz w za­
mian za zamówlt'!nfa u:rzędu. 
Powinno być zawm jasne, 
kto kogo finansuje. 

.. 

„Czarny" Kąmerun 
W alka wyzwoleńcza ludów kolo- czarnych„. Tam, przed siedzibą UPC 

nialnych ogarnia coraz to no- żołnierze oddali s~ lwy do dernon­
wc kraje. Alger, Maroko walczą o strantów. Widzia!em s1raszne' sceny. 
1woją niezawisłość. W innych kra- Zmasakrowane ciała zabitych czlon­
jach sytuacja jest naprężona. Prasa kawie ich rodzin wlekli do domów. 
francuska donosi o W>elu starciach Czy dużo byto zabitych? O tak, 
policji z ludno&cią Kamerunu. Kolo- dużo, bardzo dużo'" 
nialne władze francuskfe zabronily - Oczy mlodego Afrykańczyka wy-
dalszej działalności jedynej dotąd rażają glęboki smutek. 
legalnej partii politycznej UPC * * • 
(Unia Ludności Kamerunu), skupia- przechadzam się ulicami afrykań~ 
jącej w swoich szeregach elementy sklego miasta. Ciemność zapa-

. patriofyczne i postępowe. Plicyflka• da szybko, a niezliczone chór)' żab 
cja terenów „zagrożonych" i llkwi- rozpoczynają swój wieczorny kon­
dacja ognisk UPC, rozrzuconych po cert Dziś nie potraflę upaja~ się 
całym kraju, spotkała się z oporem olac-tającą mnie przyrodą. W głowie 
ludności Kamerunu. kłębią mi tlę różne myśh, dź.wię~-zą 

słowa doktora Tayou, z którym roz­
m11wlałcm Po poludniu , Opowjadal 
ml on o wydarzeniach majowych. 
Między innymi o tym, jak policja 
zaatakowola lfonduKt pogrzebowy. 
TJumy ludzi o«:}prowadzaly na mtej­
Sće Wlecz11ega spoczynku tych, któ­
rzy zglW:li w człl~le manifestacji. 
Afrykańczycy śpiewali „Marsylian­
kę" l wznosili do góry ręce na znak 
pokojOWPj postawy. Policjanci bez 
uprzedzen·n orlctali salwy do biorą­
cych udział w uroczystości pogrze­
bowej . . Zginęlo wielu ludzi. .. 

Notatki z podróży 
przez Ramerun 

Samolot rozpoczyna 1Ądowante. 
Przebijamy się przez chmury. 

Na zielono-fioletowym dywanie 
dżungli, który rozpościera się pod 
aami, rysują się karczowiska i wy­
rąbane tunele dróg, wiodących de> 
miasta. W dole leży Duala, miasto 
„czarnego" Kamerunu. Ogromna rze­
ka toczy swe mętne wody ku morzu, 
obmywając po drodze brzegi niezli­
czonych wysepek, porośniętych buj­
ną roślinnością. Wysmukłe palmy 
strzelają ku niebu koronami zielo­
nych liści. 

Lotnisko leży o kilometr od mia­
sta, na wzniesieniu, tuż nad ' sathym 
brzegiem rzeki Wourl. 

Na ulicach Duali pokazuje mi 
drogę czarny chłopiec. Już po pierw­
szych słowach rozmowa schodzi na 
temat wydarzeń tragicznego tygod­
nia. 

,,Tak. To było okropne... Natych­
mii.st po wiecu zjawiły się oddzialy 
wojskowe. Przywi11ziono je sam:r 
lotam1 z Braz.mville i znad jeziora 
Czad. W środę rozpoczęła się strze­
lanina, a samoloty zrzuciły na mia­
sto bomby zap:tlające... Ja miesz­
kam w New Bell - dzielnicy dla 

, 

• :!< * 
P o drodze do Yaounde przebijam 

się przez dżunglę. Oczy Euro­
pejczyka, nie przyzwyczajone do ta­
kiej obfitości różnorodnych roślin, 
ze zdumienia wychodzą wprost z 
orbit. Z drzew zwisają ogromne 
liany, a w p;ęstwinie pokrzykuje nie­
zliczone ptactwo. Z wilgotnej ziemi 
unoszą się cięŹkie, odurzające wy­
ziewy. Po kilku godzillach uciążli­
weao marStzJU wYChodzę n.a polanę. 
Klika chat pokrytych palmowymi 
liśćmi stłoczylo się za faszyną. 

ltozmawia!em z mieszkańcami 
wioski. Dowiedziałem się, że rów­
nież tu byli żołnierze. „Splądrowali 
chaty [unkcjonari uszy UPC, a na­
stępnie podpa!!li je. Mieszkańców 
wioski przesluchiwah, bijąc kolba­
mi. Wielu Afrvkańczyków uciekło. 
Muszą się ter~z ukrywać w dżun-

Dramatyczna s,.cena na u!!cy ;e~nego 
Afry1ri, 

z miast f1ancttslcie1 

gli". Na cieli' mojego mzmówcy wi­
dać jeszcze ślady uderzeń. 

W Eseka (prowincja Sanaga) wi­
działem trupy leżące w littdynku 
~zkolnym. Na ulJCach i placach wl­
dać wzmocnione patrole !Jolicyjne. 

We wszystkich częściach kraju do­
konano masowych m cszlowań. I~o­
lonizatorzy francuscy nic chcą zre­
zygnować z tego bogatego kraju. 
ł:ksploatują pt"zcueż cynę, wo!(­
ram i molihdcn. 7,a bC'zrcn skupują 
kakao, banany 1 inne artykuły lwlu­
nialne, 

Na słuszne żądania ludności Ka• 
merunu odpowiadają krwawyml re­
presjami. 

Jednak~e poczynania kolonlzato• 
rów nle żałatnaly jednolitego fron­
tu Afrykańczyków. Lud „czarnej 
Afryki" wierzy głęboko, że nadeJ­
<Ł~ie dzień. w którym Kamerun uzy­
s.rn niepodległość. 

(No podstawie repartoiu 

M. L. CACHIN-JACQtJlER 
opracował J, Morondilok) 

• 

W Paryi:u, wraz z ministra- ~•Ił u•unlęcla pnrurn, k•• ••w•· 
m; Spraw Zagranicznych An- dD"„alf 1ulrtt1• MOralny " nenym kre­
glii i lifrancji, wysłucha o.n J•· llr<:d Je.I niedo111nie sd«rdow...,, 
sprawozd.ania grupy ekspertów w dolsiy111 <1ąg11 pop!trllt sluHn<i ttO· 
trW(!h moc<irstw zachodnich, 1tulatr fudno!d Cipru. Ostr• wy"""i• 
któny zajmują się przygoto- nie Dnlfllfe<~le • Turcji - hrrt,nuowal 
waniami do konfei·encji genew- lftel!Mt - .,,.oralr uiasadnlone .bu· 
skiej ministrów spraw zagra- r?enłe ""radu greckiego. W cal•] pefm 
niczn:vch czterech mocarstw. uf«iłlfłamlcm, Hbie .waine u\a-czenle 

Dulles i pozo5\all ministro- Pnrl<>_tni gr.d• •. tureckiej iar~- dła ~ ' 
. . nas, 1ał dla Twr<Jt. Le-tt ko-ido prtr 'ht Mtttr ll'n-1 ... ł:f.i.....,.~ 

wre spraw zagra~1cznych mo- jalń n1<1le się opiero< wrl«i1cinle na :J tl''J Ił"''"- ~lnu>~ 
car~tw zacho.dnich . wrzmą 1

1

„,d)•"n'"' P•••an~w ... lu 1 .reiun11<1-
ud~~ał ~ po~~cd7.emu rady n'.u. Turcjo po„lnno podjąć ini<J•t,... Ziarno padło 
pa u a antyc ·1ego. w '"'" wynagrłdtefti41 •1u4dtonrch • 

nom ttrdl materiah'l1ch, a ,.,,_..na UfOdZ8Jflą qlebP 
Rozmnwa Eisenhowera Ntitępnie Karamtml!s o- l~~=·d~\..i=eto!0Z 

w!ifitlitnt mctrdlllych", I · 'I 

z Dull~111Jt•n1 
Pr91Jde"t Elwnhow•T , odbyt w dniu 

li poidiiemik4 p~fgodtlnnq rotmo•~ 
t Hk~mrt~m s:onv UłA J. Du1i.1am. 
OwH~ o-śtri4ldc17I dz•snn~•rror.i, i• 

iozmow• d0\y;1yla prHdi? wny11Ic.Wn 
treś<I pisma, Jakie wystosuj~ nąd 
USA do pttenodnlur;c•~ Rod, Mini• 
sł rho URI! N, A. lvlg<lnłna w odpoo 
wt~dti na jego list zCJwiuojący nowe 
prepozycje w sprawie ro::.brojenia. • 

ŚW'iad<'.zył, że „w szc-~ególnoś- mawia w obszen~ym utykule 
c' . ~ • . . wzrost nastroJoW ntutra!J­

'· praa.nie poukreshc ser~z- 11tyczDych w Europie. Autor 
ne 9townki z zaprzyjaźnioną poakreśla, że wątpliwe jelt 
Jugosławią". i:zy ,,sojusz Zachodu", wobec 

W zakończeniu pre;nier l\tórego 6l!lnę/a MOl!·kwa przed 
trzema laty, mógłby OÓl;.)'tkać 

sl wierdz.il, ii rząd zaleci rew:- swoją dawną silę'•. Przyczynę 
zję obecnej US'(a,wy wyborc11ej tego autor widzi w rnsnącej 
uważając, że jedną z podsta~ ilości „inteligentnych ludzi w 
wowych przyczyn m"'""myśl- rządac.h. eu~opejskich, któr;:y 

~.-u rozum1cJą, i:e na wypa<lek no.. 
nej &ytuacji politycz.nej w wocre."nej we>jny atom&wej 

Ds'w1' 1Jrłczen1'e llulłesa Grecji jest brak 11!.alcgo s.yste• wsz.y.>tkie rządy z wyjątk.iem. UU trzech posiadających obeculfl 
mu wyborczego. Rząd zatnie· broń jąd.rową, !:zin. USA ZS~R 

10 bm. sekteta.rz Stanu USA 
Dulles wYgłosil w Miami przt!­
m<iw:en'.e na zjeździe U!flionu 
Amerykańsld~go, 

t'Za przepre>Wadzlć wybory na i Wielkiej Brytanii. 'byłyby 
wlo5'11ę roku 1956. neutralne w tym sensie, iź nie 

moi;:;lyby uczynić nic, to tnil-
1oby W!JlYW na wynik kon­
fliktu. 

Sekr•torr Stanu USA prt<kls-11 pe­
lllyk~ Zwl<plłu la41le<óie90, 1mltriojq. 
c<f dd embie.n;. nepiccio "'9 or•n„ 
międ1yńOJ-0dcure}, jałło w~nik polityki 
„z pozytji siły', upraNianej ptlet mt>• 
c•rsłwa :rotkddnl-4. 0-JIJes oświadczył, 
ie polłłrRr ZSRR Jf•l t:loyC moi• „iwy· 
ldym m•r.awrem". Jedno'do Dulles 
stwierdrif j•~'10:Jeinie, ie USA jest 
nlurfli.rnie lnlffto prawodtlć S*•łct 
d•·„„q poll\y'•4 ' pew..iw krn6w, i•~i• 
poffjrnułe 25łłłt na arenie mittdzyn:KO· 
dowej. Nlgd·1 jesiue - powledilol 
Du-lłes - kraj nan nie SJ>Oły!cał się w 
•"61 j>Olit,.e I t!l!ł ttudnyrll I dellt•~ 
npm 1ed...W.m. 

Wykaz oblieacii NPRSP 
wvlnso11an~cb w dR 11. X. 19~5 r. 

Zł s.oeo nr 244890. 

ZI I.OOO nr nr 83lfi3 127532 
296460 3410~6 347860 394130 40'.i&l7 
415743 465802 496101 745887 7833~1 
936000 939120. 

ZI 500 nr nr 13288 20666 22234 
52845 126545 127537 166441 167788 
181IDM 1B9ll89 '189890 211002 212830 

W mrią'.lllrn ze zbliżającą się 253?62 23831~ 2826M 311097 ll3Bll!l4 
Ironferencją gensw.lkq Dulles 379a15 400476 408900 428803 44129'4 
oświadczył, że USA nie zgod2ą 445976 463810 465810 514748 534422 
się na redukcję zbrojeń i za- M4427 55427~ 60~04~ 603047 600336 
ka:i; broni a·tomowej, aopókł 1:18175 631231 74~8115 752087 75~1 
nie zo;;\arni przyjęte propozy- I soow; 901934 96:1329 983013 98610>7 

cie prezydenta E{senhowera, , 99836 · 
do'.yczące z:ijęć lotniczych I Ponadto wylo.•e>wano 81 µre· 
wymiany in!cnmacji woj:.ko- m;i po z.lo tych 230 orai 1023 1;re-
wych. J mie po zlo!ych 150, 

... Zdanie sobie sprawy z tej 
neulralności, a ponadto e>lbrzv­
mi koszt produkcji broni j"­
ó owej crnz bombowców mi.­
dz~konty.nentalnych i poci­
~kow zdaln!e kierowanych -
stanowi ważny e12ment w 11· 
jawniającej się w ~urOple tert. 
dencji odsuwania slę od wy­
zywaJ1tcego gfanowlska, je.kle 
armie z<tchodnfo-europej.skle 
zajrnowaly wobec Związku 
łladzieckiego przed tr:rema la­
ty''. 
Nawiązując do rozmów 

moskiewskich Adenauer.a OTU: 
do wizyty prezydenta Finlan­
dii Paasikivi w Moskwie autor 
p·sze: ,.Wraiente, jakie ta se­
ria wydarzeń wywarła na na· 
r odach i nądach zachodniej 
Eurcp:v, było duże. Ziarno pa.. 
dlo na urodzajną gle'o'"• 

' 
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„Oczko" 
ROBOTNICY DAJĄ PRZYKŁAD WSI 

CHULIGi\NI 
z dobrą opinią Opowieść o Cesarce 

f 
Było to na początku 1953 r. 

Dyrekcję ZPW ini, Gwardii 
Ludowej zawiadomiono, że za• 
kładowemu OZR prz,n.nani;> 
dwa gospodarstwa rolne - Ce­
lilłrkEl i Warl!Zewtce - o łącz• 
nej · powierzchni powyżej llO 
ha. Zawiadomiono również, że 
zakłady powinny j.al~ najszyb. 
ciej objąć te gcspodarstwa, pc­
nieważ siewy wiosenne za pa­
sem i ziemia nie moźe leżeć 
od logiem. 

Sprawa zaopatrzenia stołów• 
ki i bufetu OZR w artykuły 
spożywcze nastręczała zakła­
dom wiele kłopotów. Często 
brakowal:o mięsa, lluuczów l 
warzyw. Klopcty te rozwiąr,ać 
mogla tylko własna „baza ?.a· 
opa.trzeniowa". Toteż z rado­
ścią powitala załoga wiacfo­
mość o przyznaniu zakladom 
dwóch gospodarstw. 

Owczesny dyrektor ZPW 
fm. Gwardii Ludowej tow. Ry­
bar~zyk pojechal obejrzec! 
przyznane zakładom go&podar­
stwa. 

Pierw11tze 
wrażenie„. 

'nysypane •n'8gfem rvlny wypalo­
oyf~ &11dyrrków wrglą,dDlr iatołole. Nie 
Lt!'lo ool jednego tal6gt> zabudowania. 
Spot."o 1teidota, pOpaloM! ob•f'J1 brek 
pomfeucz•~ młenłKalny:h. Nie byto onł 
spn,tu, onł łr1t1entdrto. 'Z nle2oót• 
nyc-h pól Wl1Jtf 1mfatoł termony jftiegu, 
twonqc ws..py, puet •tór• trudno ~yło 
przebrnąć. Gospodarstwo CesarkCJ mfa• 
1„ złych ufytkown;kŃ.- %i<tmio IUl..Wia• 
ID. Najwi~k- 1i'ydaj~Clłć łf!o s 1161• 

I 
tcHo nie prHłtrMgffCI 7 ..., Jole .powi„ 
dDno " G~N. Ce1ari<• killcaktofnie .,,._" 

Kt6rat to leobieta nie ma k!opot6w z oczkami 
w poia:zochach? Ale niedługo zmartwienie to 
flę 11kończ-y, bo ZPP łm. Jurczaka pro• 
dukujq tut p<rhc.zochy stee!.ónowe, tzw. tiatko· 
we, na maszynach sprowadzonych z NRD przez 
Ministerstwo Prż~yslu Lekkiego. Mau1in11 te 
to szcz-yt techniki w, po~cżo.tznłćtiołe. Ws211st• 
kie niemat czt1nnoACi w11konuje się automatycz· 
nie. Spec;alny u.kład łgiel robł splot nitek, kt6· 
re nawet za mocnym poc!qgnłęc!em nie fm• 
szczają oczek. Jeszcze Jedną gwarancji; trwaloi• 
ci tych pońc~och Jett to, te Tl.ie sq one produko• 
Wane. jak dotychczas z pojedync<teJ nitk.(, a.le 
z ldtku bardzo cieniutkich niteczek. Jeżeti więc 

zeTwie 1!~ jedna, ' pozostals nie dopus-icza.ją do 
pYucia 6ię pcniczocll.. lAdnt ł mocne pO'hczot:'hll 
znajdą 1ię wkrótce na pólkach naszych sklepów. 

Dyrekcja ZPP \tn., Jurczaka p dukcją ich- po­
wien11łfi najlep&Zllm s11111m ptacotDn.ikum, m. in. 
kotoniarzowi Marlanoioł SZ11mczak01.»i. 

- tak, pończochy naptatodę mocne ! cltniut• 
ktt, i !adnym szewkiem - m6wiq przeglądaczkł. 
l..adnc pończocha wymaga stara1m~go i estetycz­
nego opakowania. Z wtelkq wprawą robi to 
Alina Tomn•zowska, 

SZA. 

....,d„ „wtp•h•"4" r<Mnrm lflłłyM­
tJom, afe iawst• Wt skułłcu. 

'o powrocl• 60 lodtl -· "Yti•,.. «rt podzielił 114 wrało!liomi 1 W)'jo„ 
du s 1ałegą,.,.- No cói - odpoM„ 
dziano - poll!oiemy, 1 Wornewłc I 
C6totki tl'tłbintf gospodarsbra „na ,,,.. 

"'"''· 
Odbudowa 

W zakładach zawrzało . Za· 
częto za..~tana wiać !ię nad mo­
żliwościami szybkiej odbudo­
wy Ces.ark! ł Warsze\vlc. D<I 
dyrekto.ra Rybarczyka 1 do 
sekretarza C/rgaitizacj l partyj­
nej przychodzili robotnicy z 
wieloma słusznymi propozy­
cjami.• - Czy nie moźna by, 
towarzyszu dyrektorU!, te ru· 
t'y żelazne i tregr)I, które le­
~ą u nas od kilku lat zawieź6 
do Cesarki? Albo z fdlkadzie­
siąt ark.uszy blachy, które 
rdzewieją pod swpą? 

Odbudowa majątków OZR 
$lala się sprawą całej zatog!. 
- Pokażmy, co potrafi klasa 
robotnjcza - mówiono na ze­
braniach partyjnych I ?:Wiąz­
kowych, Chłopi % . ciekawo­
ścią śledzą nas7.ą pracę, Udo­
wodnlmy, że wyeilklem całe­
go zes.polu odbudujemy Cesar­
kę i Warszewice. Pokażemy, 
że tylko w kolektywie można 
dokonywać rzeczy trudnych I 
wielkich. 

Przyablekano słowa w czyn. 
Wybudowano budynek rniesŁ­
kalny. Ziemię zaorano przy 
pomocy mas:i:yn GOM. Nie by­
ło przecfei jeazcze żadnego 
własnego &przętu, żadnych na­
rzędzi rolniczych. Obsiano j­
eytern i Innymi zbo1:!1mi, tasi­
lono nawozami s?JtucznymJ. 
Pobudowano stodołę, chlew­
nię, wooownię, zaczęto zw!l­
zić materiały dla budowy śp1· 
chrza na zboże. Z kredytów 
inwestycyjnych zakladu ~ku­
piono kilkanaście krów I łwiil 
e>raz najpotr:zebniejste nar~­
dzia rolnicze. W Cesarce osi„ 
dlily się na stlile cztery rodzi­
ny. 
Plśute - ,,wYbUdowttll obo. 

rę, clllewni11, spichrz" - za­
mykamy w jednym ulan111 
wielki w:tsllek talogl, która 
samorzutnie -zgłasza.la sf~ do 
pracy prny odbudowie gospo­
darstw. Do Cesarki i Wa't'157.&­
wic przyjeMżały ektpy ro00t­
nik6w w niedziele l święta. 
Wydaje się to takle t>roote. Ą 
przecież, aby rozbudzić wśród 
załogi entuzjazm, zat>alić ją do 
czynu, trze1la bylo wytętcme) 
pracy uświadatniaj:i,cej ze strG­
ny organizacji partyjnej, która 
~prawie odbudowy gospO­
darstw ~wlęcała d1.1w czuu 
i uwagi, Dlatego r<>botnicy nie 
żałowali ni6dziel 1pęd?.llnyeh 
w Cesa-rce czy Warnzt>Wlcach. 
Pnyśw1ecal podwójny cel -
zapewni~ stołówce produkty z 
własnego gospodarstwa O.raz 
stworzyć z majątków wzoro­
we ośtodkl rolnicze. 

Cn dale!-j? 
Pierwsze trudno~d zMtały 

i>okoltane. Były budynki, b:Vlo 
kilkandcie kr6w, zwl~k&?AHo 
się ciągle PD!\IOwie trzody chle 
wnej. Na talerzach w .~tolńw­
ce OZR im. Gwa1·dii Ludowe.I 
cnraz częściej pokazywało się 
mię~o z wla1me~o llO!lpodar. 
&'twa. 
l•dnokł<! fakt. u w Cesarce ole było 

fwiatfo i wody sprt1wiał "Nlttle kloPatu, 
unlemołlfwior tcttwlnif,l!de 901rtodarki 
łtoddwkinej '1• więktrft t••tf. 

- Nie mo rad1. lrzabo 1alctodat 
elektryc:znoSC - isostanawill robotnicy. 
- SluPT ustawimy 11a11d, trik" ~l•ch do· 
dtq plany, dokumentację. Zowcrto 
umowtt i prred1iębi0.f'Stwem •leklryfika· 
c7jnym. Pneprowadzono Unlt dlugośel 
oko/o 4 h1. l•wtslor N~e<kl „.,.,gospo. 
darował" gd1i~ś w Slalinogrodiitt met· 
łr transformator ł oto w C•tliłrte oew· 
nego wlec1oru tabłysło śiviotlo Ener· 
g~a ełektrycrna dostaruyld C•łe~.;c• i.to· 
dy - wykopano studril• I ełelltr1ctn„ 
motor tfoc1ył iq do ibiorników w bu~ 
dJn~ach mlesdfaln„th, w obotte- I w 
chl..,nl. Dokupiono IM•ct• kllkona· 

~id• iwiń I •rów. 

Trzeba było pomysleć " pa­
szy. Było wiele łąk w Cesar~e. 

e le nie było na nlch co k!lllć. 
Zmeliorowano więc łąki. W 
ubieslym roku zbiory siana 
były nadspodziewanie wyso­
kie. 

W 8zy8łko rękami' 
robotników 

J" eśliby§ dzi~, Czytelniku, 
odwiedZil Cesarkę, tobaczyłby~ 
pięknie zagospodarowany o­
gród warzywny, spichrz wy· 
pe?niony zbożem, połyskującą 
taflę zarybionych stawów. 
Trudno wprost uwierz.yć, że 
te> wnystko powstało w tak 
krótkim czasie. W oborach, 
gdzie światło I wooa stwarza~ 
ją wa-nmki do prowadzenia 
wzorowej hodowli, stoi 45 
sztuk l7ydla - krowy rasy ło­
wickiej oraz własny rasowy 
stadnik. W chlewach ok<1lo 
150 świń, w tym 13 macior­
matek. Po polach Cesarki I 
Wa-rszevnc tm·kocze własny 
„Ursus". Tegoroczne zbiory 
zboża dały pri:eciętnie 24 q z 
hektara, a więc w porównaniu 
z rokiem 1953 wzrosły trzy­
krotnie. Spodziewane są rów­
nież duże zbiory ziemniaków. 
Ziemię pód ziemniak! użytnio­
no bowiem odpadkami z 
ll.zetni Miejsklej w Łodzi. 

Wzalemna 
korzyść 

Cesarkę już cni~ można po­
ttawic! za wzór tnądrego go­
spodarowania. Odbudowana z 
gruzów ręk.ami robotników 
stała się gospodarstwem o du~ 
zych perspektywach rozwojo­
wych. Z<lają sobi~ z t~go 
sprawę robotnicy z Zakładów 
im. Gwardii Ludowej, zdają 
sobie z tegC/ równld sprawę 
chłop!, którzy przez dwa lata 
śledzili :i:magania ri>botnik6w 
z trudnościami. ne nowyeh, 
ciekawych ri.eczy dowiedzieli 
się rob(')tnlcy ó wsi, o proble­
mach nurtu.iących chł()pstwo. 
Naulm <> metodach walid 
klasowej na wsi, lenlnowsld 
plan spółdzielczy ezy tr6J1e­
dyna formula, poparte obser• 
wacjami z życia podlód:i;kiel 
wsi, prz.yoblekly się w realne 
kształty, stały się jasne l zro­
:i:umiale. 'l'o była najle:>~W 
forma szkolenia politycznego. 

Czy m!lina nie wspomnieć o 
tym, ~ w1,aJemnt kontakty 
znacznie zbliżyły do siebie ro­
botników i okolicznych chło­
pów? że chl11Pi wid-ząc korty• 
ści metha!'liezneJ uprawy co­
raz szertej zaczęli wprowar 
dzać ją na swoich polach?. 
Chociażby sprawa łąk w re­
jonie Cesarki. Gdy po zmelio­
rowaniu i uprawie zebrane> z 
hektara ilości siana, o których 
dawniej nawet nie my~fano -
chłopi zaczęli wierzy~. że ist­
nieje mnitłwnś~ P<ldnieslenla 
wydajności łąk. Robotnicy 1 
chłopi zbudowali na n:ece 
Ml)5zczenlcy tamę, która spię­
trae wodę. Można będ?.il!! na­
wodnić nią grunty nie tylko 
Ce.•arki. Dwa mosty wybud'>­
wane pr?.ez robotników •tutą 
cale,j gromadzie. Przykład 1 
pomoc - to dwa podstaw,1we 
atrybuty sojuszu robotnłkńw I 
chłopów, realizc1w11ne11.o przez 
1,ał°"ę z Za\.;l11d6w 1m. Gwar­
dii Ludowej. 

Cesorl<o t Warsiewł<• • Io łut olo 
tyfko sprowg :a:oop-otrrtllnlcr stołówld w 
1urewce. łstn\eni• tych gospodarstw I 
wria1dy robotnik6w do proty' " ttlch, 
'' moiliwoić bittp6iredniego odd.iiofy­
wania robotników na prncujq'ce chłop· 
~two, to moi!iwoSć prtenoszenio na 
„;ei · ,,.1;1y1c; purtll, propd!JOWO•i~ Jej, 
tbljor.icz wrogit0.h, kułatldch plolek. łJł· 
nieni@ tych gospodarstw, kt6re repratef1"' 
lują 1ałogę Zakł. im. Gwardii ludowe; 
wśr6d mo5 chtoplkiGh, to .!)f.rowa rtie.­
zmierni• wcina dla wyJairt1~nla thło· 
pom uchwol IV l'lenum. orat kleruniu 
ro1woju tolnichte& w Piani• S.letnim, to 
tprawo niet.mierni• waino dla dalsi~ 
go tadełniania sojunu tobotnlcto· 
chłopsil:iego. 

STEFAN KOTLAREK 

„ ... Władysława Adamiaka, 
zamieszkałego przy ul. Ma­
gda] eny nr zo ltl. I z.na my o4 
d:!liecińs-twa. Nle· był on żad­
rtym łobuzem, ani chuliganem. 
Postępowanie jego byto niena­
ganne ... " 

Taką opinię wystawi1l lf!'­
letniemu chłopcu Władyłła­
wowi Adamiakowi jego naj­
bliżsi sąsiedzi: Mar ia Wło­
darska, ul. Magdaleny 20a, 
Władysław Banaszczyk, ul. 
Magdaleny 15, S. Serednicka, 
ul. Magdall!ny 22 i kilka m­
nych osób. 

Opfnla jak najlepsza 1 na 
pewno nikt by nie dostrzegł 
w niej nic szczeg61neiO, gcly­
by ... osoba mająca tak dobrą 
opinię w oczach swych sąsia· 
dów nie zostala aresztowana. 
I nle tylko aresztowana, ale 
wyrokiem Sądu :Powiatowego 
Łódź-Południe skazana na 
karę 4 lat więt!enia. 

A oto drugi „bohater" teJ 
sprawy. Nazywa slę Roman 
Kluczyński. Ma lat 20. Nigdzie 
nie I'}ra~ował. Ma również po­
chlebną opinię. w której czy­
tamy: „My niżej podpisani 
mieSZkańcy ul. :P'ittansowej 
stwierdzamy wlasooręcznymł 
podpisami, że Roman Klu~zyfl­
ski zamieszkały z rodzicami 
przy ul. Finanwwej 49 zacho­
wywał się wzornwo i nie był 
chulisanem". Następuj14 pod· 
pil>y: L~ Knap - Finansowa 
47-49, H. Panek, ~inansowa 
51, J. I Z. Banasiakowie 
Flna.nsowa 38. 0?".nię' tę 
potwierdził 11wym podiplsem 
i pieczątką przewodniczący 
kómitetu blC/kowego nr 814 -
Micha! Piasny, 

Tymczasem obaj mlodzlertcy 
Adamiak 1 Kluczyń!kf, legity• 
mujący się tak dobrym! opi· 
niaml rnani byli na terenie 
DRN - Ruda i Chojny jako 
chul!gani, zdradmjący mtmo 
młodego wieku duże sklormo­
ści do pk:la wódki. I właśnie 
wódka stała &ię jedną z przy­
czyn, które pchnęły ich na 
drogę J;>rllestępstw. 

Pierwsze 
przestępstwo 

W dniu 9 cterwM br. Włady­
sław Adam.lak otrzymał od 
swego ojca 600 zl na kupno 
butów. Pieniądze 7.Bmi.ast na 
obuwie poszły na w6dkę. Li­
bacja w towarzyatwie Klu­
czyńskiego i Innych Jeszcze 
osób kończy sle rt.apadem ra• 
bunkowym. 

Powodzenie w pierwszym 
napadzie pcha Ich na drogę 
dalszych przestępstw. 18 eżer­
wca br. Władysław Adami.ak 
tym razem wspólni• z 22-l6t­
nim MIE!czyslawem Golcem, 
rabują przechodniowi zegarek 
wartości 1.200 d i 340 zł 3'0· 
tówką. 

Po nocy spędtA>nej n.a ZA ba· 
wie suto zakraplanej alko· 
holem, rui&tępnego dnie, tj. 19 
czerwca, Adamiak, Kluczyń­
ski i Golec rabują TadeuszCiwi 
Grabowi 1.400 :zJ, zegarek i te­
czkę. 

Aresztowanie szajki przer­
wało nić jej dalszej przestęp­
ciej działalności. , 

Pjjaństwo 
- źródłetn 

chuligaństwa 
Władysław Adamiak jest :i; 

zawodu tokarzem. Wykształce· 
nie Zdobył już w wa.runkach 
Polski Ludowej. Mlał wszelkie 
moiliwości, aby jako facho­
wiec rozpocząć pracę w jed· 

nym z zakładów ł stać się po­
żyteczną jednos-tką sp0łeczeń­
&twa. Nie pracował jednak. 

Nie bez winy są tutaj rodzi­
ce Adamiaka, którzy wiedząc, 
że Władysław czuje niczym 
nie wytłumaczoną niechęć do 
pracy, ale za to wielki pociąg 
do pici.a wódki, nie potrafili 
nakłonić go i pomóc w zmia­
nie trybu życia. 

Adami.ak, mając Mpewnione 
utrzyma;nie t dach nad głową, 
nie chciał pracow~ i S'Zllltał, 
jak się wyraził na rozprawie 
sądowej, ,,źródła łatwego za­
robku, z którego mógłby czer­
pać na pijatyki i zabawy". 

tnne warunki domowe tniał 
Roman Kluczyński. Mimo że 
w domu panował niedostatek, 
Kluczyński nie chciał pójść do 
pracy. Pien iądze Użyskiwane z 
podejrzanych fródeł przepijał, 
i urządzał w domu awantury. 
Chęć zdobyci.a więkstej ilości 
pieniędzy pchnęła go na drO­
gę przestępstwa. 

I o tym pijaku I awanturni­
ku sąsiedzi twierdzili, że „za­
chowywał się wzorowo I nie 
był chuliganem". 

Takim 
wybrykom 
n;e wolno 
pobłażać 

Wielu mieszkańców nasugo 
miasta zbyt pobłażliwym o· 
k.iem s~gląda jeszcze na nie­
Win.ll.e, zdawać by Się mogło, 
wybryki częścJ młodzieży. 

- No, cót, zdanyło mu ti~. 
Podpił sobie i trochę niegrze· 
cznie się zachowuje - twier­
dzą wielkodusmi „wujaszlko­
wie". - Ale jutro wytrzefwfe­
Je i wszystko ~zie w porząd· 
ku. 

TakJ .ttosunek jest nader 
niewłaściwy. Od pijaństwa do 
chuligaństwa, a od chuligań­
stwa do napadów bandyckich 
jest tylko niewielki krok. I nie 
wiadomo wcale, czy wlainie 
ten pijany chullgan, o którym 
tak wyrnzumiale wy>raża się do­
bry „wujaszek", nie napadnie 
na niego włecwrem na ulicy. 
Dlate8Q nie wolna nam z IX>' 
błłluniem llPOl!lądać na różne 
wybryki młodzieńców, którzy 
nie zawsze mają włosy uczesa­
ne w „jaskółkę", noszą Ja• 
skrawe kr41Waty i wąskie 
spodnie. Chuligan bez wzJłę­
du na swój wygląd zewnętrz­
ny winien być potraktowany 
za swe zachowanie we właści­
wy sp(lsób, 
Społeczeństwo nasze must 

zdecydowanie Potępić elemen· 
ty chuligańskie w rodzaju A­
damiak.a, Kluczyńskiego czy 
Golca. Nle wolno nam, jak to 
uczynili niektórzy mieszl~ańcy 
z ul Magdaleny i Finansowej, 
brać w obronę przestępców, 
wystawiając im opinię nieZlto­
dną z faktycznym stanem. 

Walka :& chuligaństwem -
to długa ·1 uciążliwa droga, na 
której obok milicji, sądu i 
prokuratury winni się zn<ileżć 
rodz.ice, nauczyciele, 01·gani.za­
cje społecme i mlodz.ieiowe. 

Powodzenie tej walki uza­
leżnione jest od tego, w jakim 
stopniu spoleczet'lstwo przeła­
m ie mur obojętności i pobłaża­
nia, jakim oddziela stę od wie­
lu wybryków chuligai'iskich. 
Wszyscy jo?steśmy odpowie­
dzialni z.a wychowywanie mło­
dego pokolenia. Dl.a tego źle 
postępują ci, któny zbyt po­
chopn ie wydają dobrą opinię 
o ludziach nie z.aslugujących 
na to. 

RA. 

I' f(1J~~111 I fillł411 jeS>t w &tan ie go dobrze prowadzić. 
To samo będzie, jeśli w gospodar· 
~twie zdarzy si~ szereg nieS'l.czę­
śl iwych wypadków (choroby, upa. 
dek inwentarza itp.). Nie są to je­
dyne przyctyny. Duże 7.n~~enie 
trta odpływ sity roboczej ze ws-!, 
unłeuileżnłanie się pracującego 
chłol)a od kulalta (dzięki pomocy 
produkcyjnej w rozwoju mało I 
średniorolnych gospodars.tw, sy· 
&temowi podatków I obowiązko­
wych dostaw· oraz pomocy maszy­
nowej), co M:warza znaczne trud­
noścł w wyzy&kiwaniu siły najem· 
nej. 

trzeba jednakże ws.kazać, że nie 
:r;awsze przyczyny te były tak na· 
turalne. Nierzadko przyczyną u­
padku była awanturnicza polityka 
władz terenowych, które,· czy to 
nakładając na niektóre gospC/dar­
.twa kułackie dodatkowe ciężary 
I prieprowadzaJąc nłeuU1sadnione 
egzel<ucje, ~Y też nie uwzględnia­
jąc przej~ciowego talamanla w go­
spodarstwie ł obchodząc się z nim 
be;r;względnie i rygorystycznie -
rujnowały je. I z tymi wy).)acze­
niami musimy walczyć, bo uderza­
ją one w produkcję rolną, bo naru­
szają zasady nas.zej polityki ogra­
niczania, której nie wolno mylić z 
polityką ·l ikwidacji kułactwa. 

d;o.!ałania admin1stra<.-yJnego, nie 
możemy s.ię łudzic, że w ten spo· 
sób zlikwidujemy kułaCkl wyzysk. 
Wtedy i socjalizm moi;na by po 
prostu zadekretować, Zlikwidować 
w pełni wyzy&k kulackl na wili 
może tylko socjaltg~cz.na przebu. 
dowa rolnictwa, ograniczyć zaś 
wyzysk kułacki może naS'Za pomoc 
biedocie wiejskiej. Nie jeit na­
szym z.aodanietAdbać o to, aby ku­
łacy mieli parllik6w, ale n le realne 
byłoby zabraniać im tego, gdy ist­
nieje prywatna gospodarka na 
wsi, a więc, gdy i&tnieją warunki, 
w których nieuniknleoie jedni 
muszą pracować na drugich. Dla­
tego też ustawy nas;ze ni• zabra­
nlają najmu. 

Polityka ograniczania kułactwa 
I V i?LENlJM KC PZPR zwróclło 

u wa gę partii na wciąż je$Z­
cze zdarzające się wypaczenia na• 
szej polityki w stosunku do ktlla­
ka. Jedną z form tych wypaczet'l 
było awanturnicze zastępowanie 
prowadzonej przez nas obecnie po. 
Utyki ograniczania kdlactwa poli· 
tyką likwidacji kutactwa jako kla­
sy. Aby w konkretnej dz:lalalnoścl 
nie ześliznąć się na awanturnlC>Ze 
pozycje, aktyw nasz musi dobrze 
rozumieć, eo to znaczy polityka 
ograniczania ktllactwa. 

l>o pierwsze polityka ogranicza. 
nla kułactwa - to zmh!ejszenie 
ciężaru gatunkowego gospodarstw 
kułackich w produkcji rolnej na­
n!go kraju. Nie chodzi przy tym o 
to, aby zmniejszać produkcję w 
gospodarstwach kułackich, ale o 
t.o, aby, Die osłabiając zdolności 
produkcyjnej go&podan~twa kuła· 
ka, rozwijać z całych sil ł cora~ 
s-zybciej podnosić poziom produk· 
ej! d'aszycb PGR i spółd3ielni pro• 
dukcyjnych oraz gospodar&tw In­
dywidualnych należących do pra~ 
cujących chłopów. 

Wyjaśnijmy to sobie na najprost­
szym rachunku. Jeśli przyjmiemy 
np., ie produkcja zbóż w nru;zym 
kraju wynosi dziś 100 q zboża I 
że w tych 100 q mamy dziś 16 q 3 
!J{>9podarstw kułackich, 14 q z na­
sz.ych PGR I 9póldzielni produk­
cyjnych oraz 70 q z go:;podarstw 
iredniackich i biedniackich, to po-

Utyka nami w og6le ztnlena4 bę. 
dzie: po pierw:rze do !)odn!eJtlenta 
produkcji, powiedzmy do 150 Q, I» 
wtóre do tego, aby produkcja ca­
szych gospodarstw 50Cjallttycz­
nycb wyrain!e się podniosła, daj· 
my na to z 14 q do ł4 q, jak rów• 
ni~. aby podńiosła się produkcja 
go&podarstw Indywidualnych na­
leźącycl! do pracuj11cego chl&petwa, 
powiedzmy z 70 q do 90 q. Nie 
:i;mniejsz:ając więc, a nawet zaikła­
dająe możliwość pewnego wzrostu 
produkcji kułackiej, unniej&11;ymy 
w ten &J)O!!Ób jej Udział w ogólnej 
masie produkcji. W pi&rwszym 
wyllczeniu kułacy dawali jedną 
szóstą całej produkcji, w drugim 
zaś - nie produkUjąc mniej -
dają około jednej dzieiriątej. 

Bez większego trudu I w każdyro 
terenie moi.na w&kazać d-zlea1ątki 
mocnych ł prosperujących go&po­
darstw kułackich. Opierają slę one 
na 016! na rozwiniętej kontrak­
tacji, na rozwiniętej hodowli, na 
bogatym parku ma~ynowym. Dla 
przykładu podam gos.podarstwo 
kułackie z pow. Ciechanów nie na· 
leżące do najlepszych, ani nie po­
łożone w terenach szczególnie wy. 
sokiej kultury rolnej, 

G<>!'podarstwo kułackie ze wsi 
Regimin (pow. Ciechanów), po­
wierzchrva ogólna - 20 ba, w tym 
13,5 ha ziemi ornej, 3 konie I 1 
źrebak, 6 krów, 3 cieliczki. Prze­
ciętne plony żyta - 18 q, pszeni-

cy - %0 q z ba, przeciętna mlecz· 
oołć krów - 3,000 litrów od kro­
wy rocznie. Kontraktuje ję~mień 
1 buraki cukrowe, trzodę (9 tucz­
ników) I clelictki. Odstawia po­
nadplanowo około 14.000 litrów 
mleka. Z kontraktacji roślinnej 
os!ą11a około 14-.000 zł dochodu, ze 
zwierzęcej - 13.500 zł, ze sprze­
daży ponadplanowej I na wolnym 
rynku - 22.000 zł. Najmuje ponad 
100 dniówek roe1'nle (rodzina s.kla­
da !tlę z 4 osób). Ujawniony do­
chód (bez wpływó~ za do&tawy) 
wynosi razem 49,500 zł. 

Przykłady takie można mnoźyć, 
a poda.ny tu należy raczei do bar­
dzo skr.omnych pod względem wy­
S<>kości dochodów. 

Powie ktoś, owszem, jest to ko­
rzy&tna sytuacja, ale dla kulaka. 
My zaś odpowiemy, że jes.t to rów­
nież korzystne dla państwa. Każ­
dy bowiem kwintal zboża jest dzis 
dla nas ten.ny I w żadnym razie 
nie wolne> nam z niego rezygno­
wac. Chodzi tylko o to, by nie 
wpadł on w ręce sipekulanta, by 
s.zedl kanałami spójni między mia­
stem a wsią. 

Zdarza się lednak, że niektóre 
gos.podars.twa kułackie bankrutu­
ją , Wynika to po części z sameJ 
istoty prywatnego gos.podarstwa 
Jeśli na 60. czy nawet tylko na 3ó 
ha zostani e dwoje niedołężnych 
starców, to go~darstwo l akie mu. 
al zbank.ru tować. lolo wlaliciciel o.it 

Nasza polityka nie zmierza do 
rujnowania gos.podantw kułac­
kich; jeśli jest to możllwe, powin­
niśmy temu zapobiegać. l tak n.p. 
w wypadku prż.&jściawego załama­
nia się gospoc!ars.twa (upadek in· 
wentarza itp.) winniśmy przyznać: 
mu ·Ulgi, odroczenia, pomoc ma• 
szynową ltd. Jednakże nie jest na­
szym zadaniem utrzymać te gos­
podarstwa kułackie, w których nie 
ma warunków na to aby Istniały 
I wywiązywały się z obowiązków 
wobec państwa. Tym gospodar­
stwom trzeba zapewnić jakieś wyj. 
ście i nas.ze przep isy prawne wyj­
ście to przewidują Dekret :i; 9. U. 
1953 r. pozwala na przekaianie ca. 
lego gospodarstwa, albo jego C'lę­
ści, na Skarb państwa tub, jeśli 
właściciel woli, w zago.~podarowa­
n ie państwu na jakiś okree. A w 
takich wypadkach, gdy nie ma mo­
wy o tym, aby można było zapo­
biec upadl~owi gospodarstwa (H 
stwierdzenie tego wymaga bardzo 
wnikliwego wejrze"nia w jego sy . 
tu a cję) , trzeba mu to wyjście udo­
<tepnlć. 

Mówiąc o przyczym1ch upadku 
niektórych go~podar11tw kułackich, 

Trzeba przy tym wwiedzieć, te 
awanturnicza polityka niektórych 
władz terenowych uderzata tylko 
w część kułactwa I z reguły łą. 
czyła &lę z fawt>ryzowanlem in­
nych kułaków I z zamykaniem 
oczu na ich spekulacyjne machina­
cje. Trzeba jednocze.~nle dodać, że 
- obok szkód gospodarczych - ta 
nieM\J!ll.lla polityka przynios.ła 
szkody polityczne, odsuwając od 
nas chłopów - średniaków, któ­
rych często uważano za kułaków 
i odpowiednio do tego traktowano. 

I tutaj trzeba powiedzieć par!) 
~!ów o tym, co rozumiemy przez 
polity kę ogranlczanla kulaciwa -
poza omówioną wyżej &prawą 
zmniejszania ciężaru gatunkowego 
produkcji kt1łackiej w ogólnej ma­
sie produkcji rolnej w na!l'Ly:n 
kraju. 

Polityka ograniczania kułactwa 
- to równocześnie ograniczanie ku· 
lackiego wyzys.ku. Czy można ogra­
n i czyć wyzysk kułacki ndmin1stra­
cyj nie, np. w ten sposób, że zabra­
nia s ię pobier<rnia odrobków. jak 
to czyn i ły niektóre powi11 to we ra­
dy narodowe? Doceniaj ąc wagę 

Naszym zadaniem je~ dążyć do 
tego, aby chłop-biedniak był w co­
raz mniej&Zym ttopn\u uzalemlo· 
ny od kułaka, a tidY już musi pra• 
cować u. kułaka, czuwać nad tym, 
by był jak najmnl&j wyzysklwa· 
ny. Zwiększenie kontraktacji z 
b~edotą, pomoc maszynowa, orga. 
mzowanie grup wzajemnej pomo­
cy, ótoczenie &Zez.eiólną opieką 
i:c;ispodarstw nie posiadających ko­
m, kredyty, zaopatrzenie w ziarno 
nawozy itp„ rozszerzenie możllwO: 
ści zarobkowania w PGR lub w 
socjali&tycznym przemyśle - oto 
środki pomocy bled'ocle, trodkl 
uniezalemiania jej od kułactwa. 
W ten oto s.pcsób, pomagając bie­
docie, &topniowo zmniejszać bę­
dziemy jej zależ.Ilość Od kułaka 
ograniczać będziemy kułacki wy: 
zys.k. Przyciągając JednO<.-ześnle 
biedotę do epótdzleln1 produkcyj­
nych, będziemy &tale zmnlej~za~ 
rolę !młaka w naszej gospodarce 
Realiz ując t aką pol i tykę, umacnia­
my siły socjaliz.mu w naszym kra< 
Ju. 
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ITR. 4 

w meczu 
. 

rewanzowym 

o Puchar Europy 

Gwardia (W-wa) przegrywa 
Djurgarden (Sztokholm) 1: 4 z 

W szyscy mlłofaicy piłkar-

stwa w Polsce oczeki­

wali, że w meczu rewanżo­

wym o Pucha.r Europy wa.r­

nawska Gwardia. potrafi wy­

waJczyó zwycięstwo z zespo­

łem Djuri:arden ze Sztokhol­

mu. Do tego jednak nie do­

szło. Gwa.rdziścl zagrali bez­

nadziejnie slabo I przegrali 

gładko 1:4. Tak więc odpadli 

oni z dalszej walki o Puchar 

Europy. A szkoda. Gdyby 

Gwa.rdla przedostała się do 

puli ćwierćflna!owej, mogli­
byśmy znba.c-iyć w kraju jesz­

~e kilka dobrych meczów, a 

mra.zem pndniósłby się znacz­

nie autorytet polskiego pił­

karstwa.. Pooo Jednak snuć 

refiekllje, „co by było, gdyby 

było''. Fakt jest faktem. łlru• 

ŻYJJa Gwardii skompromito­

wała nasz futbol. Toteż nic 

dziwnego, że licznie zebra.na 

publiczność pożegnała scho­

dzących z boiska warszawia­

ków dlugo nie milknącymi 

gwizdami. 
Już w piątej minucie po 

rozPoczęciu gry środkowy na­

pastnik Djurgarden - Eriks­

son uzyskuje prowadzenie dla 

swoich barw. Wina za tę 

bramkc: spada na barki Maru­
szkiewicza., który pozostawił 

Erikssonowi swobodę działa­

nia. 

Strata punktu nie załamuje . 

jednak Gwardzistów, a. wręcz 
-------------- odwrotnie - wpływa na nich 

BOKS 

ZSRR Anglia -
4:14 

W młędzypaństwowYm me­

ezu bokseJ:Skim, rozegranym 

w 9 wa.gach, pomiędzy Anglią 

a. ZSRR zwYCięstwo odnlosla 

reprezentacyjna drużyna 

Związku Radzieck.lego 14:4. 

W Nowym Targu 

mobilizująco. Teraz oni idą 

śmielet do przodu. AJ.e świet­
nie grająca defensywa gości 

skutecznie rygluje wszelkie 

dojścia do własnej bra.mkl. W 

czternastej minucie udaje się 

jednak Baszkiewiczowi zmylić 

czujn-OŚć defensorów Djurgar­

den i z podania Ha.charka. zdo­

bywa on wyrównanie. 
l to wszystko, na co Gwar­

dzistów stać było w tym me­

czu. Od 15 minuty rozpoczyna 
się okres wielkiego na.poru 

DJurga.rden. Z każdą minutą 

przewaga Szwedów coraz bar­

dziej wzrasta. Oni też Pokazu­

ją, jak wYgląda naprawdę no· 

sona, oddany z do.§6 dużej od• 
legloścl, łąduJe w bramce Ste­
fani:szYna. 

Utrata. drugiej bramki wpro. 
wadza. jeszcze większy chaos 
w grę warszawskiego zespołu. 
Teraz już nie grają piłka­

rze pretendujący do tytułu I 
mistrza Polski, ale jakiś zle­
pek nie rozumiejących się na­
wzajem ludzi. Szwed:r;i robią z 
nimi co chcą. Gwa.rdzlścl uga­
nia.ją się bezskutecznie za 
Szwedami, a kiedy udaje Im 
się odebra6 piłkę, tracą ją na­
tychmiast na skutek niecel­
nych podań. Jedynym jasnym 
punktem Jest Baszkiewicz. 
Sam nic jednak nie może 
zdziałać. Hachorek, a wraz z 
nim pozostała tró.lka ataku, 
krąży po boisku niczym zbłą­
kana owcu,, 

• W 21 minucie Eriksson strze­
la trzecią bramkę. W 7 minut 
później Sandberg ucieka M1u­
kowskiemu, ogrywa la.two 
Hodyrę I pięknym strzałem 
zdo.bywa. czwartą i zarazem o­
statnią bramkę dnia. 

Po zmianie pól gra się wy­
równuje. Nie znaczy to jednak 
wcale, że piłkarze warszawscy 
wznieśli się na wyższy po­
ziom. Grali mniej więcej w 
tym samym stylu, co do przer­
wy, tylko że Szwedzi mając w 
zapasie 3 bramki, cokolwiek 
sobie pofolgowali. Desperackie 
ataki Gwa.rdzistów nie przy­
noszą żadnego efektu. Również 
i Szwedom nie uda.je się zmu­
sić do kapitulacji Stefanlszy­
na.. 

Zawody prowadził dobne 

sędzia francuski Harbig. 

powstaje woczesny futbol. Grają szybltą 1------------­

polska AŁMA-ATA 
·po pobycie naszych czo­

łowych łyżwiarzy szybkich w 
pierwszych miesiącach br. na 
słynnym wysokogórskim lodo­
wisku ZSRR w Ałma - Ata, 
gdzie uzyskali 23 wyniki, lep­
sze od rekordów Polski, wy­
raźnie ożywiła się praca lyż· 

· wiarzy w kraju. 
W roku bieżącym po długich 

etaraniach sekcji lyżwiar· 
11twa szybkiego GKKF nasi 
lyżwiarze otrzymają wreszcie 
wlasny ośrodek górski, który 
niewątpliwie w poważnym 
stopniu przyczyni się do roz­
woju tej dyscypliny sportu w 
Polsce. Nowy ośrodek, który 
już dziś zwany jest wśród 
lyżwiarzy „pruską Ałma~Atą", 
powstanie w Nowym Targu. 
Gospodarzem ośrodka będzie 
miejscowe koło Sparty. Budo­
wa lodowiska przez ZS Spartę 
jest godną pochwały inicjaty· 
wą, tym bardziej że w zrze­
szeniu tym jak do tej pory 
lyżwiarstwo szybkie prawie 
wcale się nie rozwijało. 

plłką, zmieniają, błyskawicznie 

pozycje i w zależności od sy­
tuacji, stosują krótkie lub dłu­
gie podania. Wobec blyskotll­

wyeh za.grań przeciwnika. de­

fensywa Gwardzistów jest bez­
radna.. Raz po raz a.ta.ki szwe­

dzkie dokonują wyłomu w mu­

rze obronn:vin gospodarzy. W 

16 minucie slaby st.rzał Eriks-

Koszykarki 
ZS Kolejarz 

wygrywają w Bulgarii 
Reprezntacyjne zespcly ko­

szykówki ZS Kolejarz wystą­
pLły po raz t rzeci w Bulgarili, 
spotykając S>ię w Plovdiv z 
drużynami miejsoeowego LOko­
moitivu. Pierwsze w obecnym 
to\lll'!lee zwycięstwo dla barw 
Kolejarza wywalczyły kobie­
ty, wygrywając 60:34 (25:17). 
W s;po.tkaniu mężczyzn trium­
fowali gospodane 76 :67 (32:25). 

Chromik czwarty w Londynie 
Rozegrany 12 bm. na sta­

dioni•e White City w Londynie 
lekkoatietyCZ>lly mecz Pr.a·ga­
Londyn przyniósł zwycięstwo 
C;ziecho.słowakoom 110:106. Sen­
sacją meczu była por.a!lika Za­
topka. W boiegu na 10.000 m 

' Zatopek zajął dopiero trzecie 
miejsce - 29.28,6. Zwyciężył 
Pirie - 29.19.0 przed Norri­
sem - 29.21.4. 

Na zakończenie meczu od­
był s:ię bieg n.a dyst. 3.000 m z 
przeszkod.9m,i z ud1zita lem czte­
rech Anglików, dwóch Cze­
chosłowaków i reprezentan1a 
Polski Chromika. Polak 
niespodziew<?nie z.ajął dl()piero 
czwarte m iejsce za trzema 
Anglikami z cz.asem 8.~6,6. 
Zwyciężył Shi·rley 8.47.6 
przed D isleyem 8.50.0 
BraSiherem 8.52.6. 

Jerzy Chromik 

łtec:togu t• co tegturn Ke<tnwtoi ~er•'~ 0'1'Vf l'T'IUI• 

G-ual ll'l•i•lol ilCI0-42, d.clal ••onomlCMIJ l\e-\\j 

Niedziela 
na ringach li ligi 

Tegoroane mlstnostwa w llga.:h bok· 
se..Ulch różn lq s'.ę tym od ubi egłych, 
żet drużyny m i ędt.y poszczeg61nyml spot· 
kaniami majq po 2 tygodnie przerwy W 
terminach kiedy walczy I ligo, p lęklo­
rze drug iego frontu odpe>e1ywojq. Jesł 
to kon:ystne, gdyt zapewnia dobrq ob­
.sodę 1ęd1iowsłcq w meczach z<M"Ówno I, 
jak 1 II llgl, 

Dotychcios nlubyt dobn• si• wi„ 
d1Je drufynom li ligi lod1J I wolewód•· 
two. Gword lo I Concordia 1ojmujq 
ostatnie miejsco w .wo;ch grupach, a 
Włókniarz 1dobyl 1oledwle 2 punkty I 
•almule plqte miejsce w toboli. Nole· 
iy przy.pusiczoć. ie w nodchocbqcq 
n i edzielę ws1ys.tkle iny drul:yny wzbo­
gocq swój 11czuply do1obek punktowy. 

lód•ka Gwardia w hall no Wimo­
wie spotka sl4 1 Brdq (Bydgom:1). 
Bydgoszaoin1e tei nie mogq sltt po-' 
:izetyci ć sutcesamt. W dotychczaso­
wych rotgryWkoeh tdobyl! oni 2 pu1>kty, 
a więc ty1e, Ile posiada Gward ia. Tak 
więc W$t'fstko przemawia za tym, ie 
Gwa•rdla tym razem talnkasuje obydwa 
pun•kty, tym bardzie) te do meczu l' 
Brdq wystqpł w swym pełnym składzie 
z. Piórkowskim, Sielcta-kiem, Oebiszem 
i Rozpiers.kim na czele, 

Pieśc l al'?e piOtrkowskle) CC)ncordlł ro­
tegroll dotychcza"S dwa spotkania, prte­
grywajqc oba. W niedz i elę nadarza 
się im okazjo do PDPraw1enla swojej 
reputacj i, gdyt podejmuJq oni no wła· 
snym ringu CrcCO'll ~, która w trtech 
spotlcaniach zda.była zaledwie jeden 
punkt. 

T rudnlejsze ~e<:o zadanie czeka plę· 
ściany Wl6kniono. Łodtien ; e udajq się 
do Warszawy, gdzie 1mierzq s iq z be-­
n lominklem II ligi Budowlanymi (Wa-r­
szawo). Nie znaczy to bync'jmnlej, ie 
lodzianie z góry stoją no straco-nej po­
zycji . Przeciwnie, majq ooi pełne szan· 
se na wywiezienie ze stolicy obydwu 
punktów. Będz ie to moil1 we wtedy -
o ile druiyno Włóknior::o w Warszawie 
stanie w komplecie. 

Przed startem 
w Jenie 

W dniach 15 I 16 bm. rozagrany zo­
stanie w Jenie (NRD) trójmecz lokk°" 
atletyczny w konku rencji kobiet I męż· 
Ciyrn Belg 'a - Polska - NRD. W ubieg­
łym roku tc:wenem trójmeczu był Kra­
ków, gdzie w dn ia-eh 11 i 12 wrzeSnio 
spot.ko d s : ę repret~ntanc l Belg ii , NRD 
1 Po-ls'-i. W ogóln~j · punktacj i z:wycię· 
iyli Po!ocy - 'JB7 pkt. pn:ed NRD -
242 ) Belg:q - 159 p kt. Konkurencje 
ko biec~ wy91oły repre:entantki NRÓ -
100 pkt., p rzed Po!skq - 93 l Belg ią -
36 pkt. W konkure;icj;::ic h męskich noj• 
lepsi byli Polacy - 194 pkt„ przed NRD 
- 142 i Be lgią 12.J pkt. 

W d ruiyą i a Belgii sto rtowall znonl 
biego"Cze Moens, Hcnsw)'ck i Reiff. 
Wszyscy trzej za j ęli p ierwsze miejsca 
w swo 1ch konkucencjoch. Moens wygrał 
800 m przed Polrze bow5kim w czasie 
1 .50,6, Re ;H byt pierwszy no 1.500 m 
· · 3 .53,6, o Ha nswyclc zwycr ~iył w bJe· 
gu no 5 .000 m - 14.39,2„ 

Ba rdzo do-bre wyn iłl uzyskall repre-­
zenton:: i NRD. Schmol~nsh wyg rcł 110 
m ppł. - 14,8, Dinner 400 m ppł. -
53,5, lhlenfe!d był drugi w sko-ku w 
do l - 7,28. Jeucze le p eJ sp i sały się 
zawodn iczki NRD. Wfg rcły one w 
pun ktacji 1espołowej orot zaj~ ły sze• 
reg p ierwszych miejsc indyw lduoln '.e . 
Ko:?hle>r wygrofo 80 m ppł. - 11,3, 
100 i 200 m - 12, 1 I 24,41 Donoth -by. 
ła p ierwszq w biegu na 800 m -
2.13,0, 

W tym coku Jekk.ootlecl polscy s.ta­
Jq przed tcudn iejszyrn zodon·iem. Re-­
p ·e zentcncl NRD poczynil i w b iciqcym 
sezonie ba ·r<l.zo duża postępy uzysku· 
jqc szereg doskonałych w1ników I bę­
dq ba r<lto groźnym p rtociwniklem· no· 
szych 1awoOników. Bal9owie nie powin­
ni odegrać , podobnie jcrk "" roku ubie· 
glym, większej roli . Polacy wyjadq do 
Jeny w silnym składzie . N;epewny jest 

1 
jedynie start Chromika. Nasz ncjlepsty 

1 biega cz przyjedJt ie do NRD bezpośred· 

I nio z Londynu i, Jeżeli nie będz ie się 
ctuł zmęczony, stanie na sto<f'Cie , 
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Zanim wybierzeniy Pożegnalne wysłt:PY 
artystów białoruskich nowe komitety blokowe 

w Klubie MP i K Pewnego paździeml!Jrowego darni in.a.rodowymi a ludnością, pn:ezma.czonych na remont 
~i.a in.a ulicach Sien- podn.Ooszenie wa.runków byto- nieruchomości. KomLtety blo­
kiewkm, Wigury, Na.rutowi- wydl i lrulturalnych mi~- kowe troS1Jczą się 0 poprawę 
oza i ' miyeh „wyrosfy" mło- kańc6w, organiroVjJ'llie r-óż- warunlków ssnitamo-higieni­
diziutlki.e drrewlka jarzębin. Na nego rodzaju pra.c społecz.- cZ111ych w poozc.zegó1nych po­
dr·ugi rOik cieszyć będą prze- · nych. Ponadto komitety bloko- sesjach, dbają o ipoprawę wy­
chodłliów zielenią liści i creL'- we kierują i nadzorują pr.a.:ę glądu estetyez.nego d-OIIIlów i 
wienią llwraii. Kiłk.a u1lioc~ na komitetów domowych, W'dpó!- ulic. Zgła.sz.ają do prezyd ium 
Chojnaeh w tym roku o1mz.y- pracują :z, administraoją do- wnioski o zaopatrzenie terenu 
mało twardą nawierzchn ię, w mów, biorą udział w opraco- w różnego rodzaju urządzenia 
jesienne słotne dni nikt nle wywaniu planów fin.aruiowo- o cha.rakterz.e gospoda'l'Czym 
będzie tonąt tu po kos.bki w goopodarezych oraz p1aoów lub kultu1m.lno-rozryW1lrowym. 
bllocie. Nowowybudowane remontów ~gólnych do- Członkowie komitet.ów bloko­
boiSko aportowe w parlklu im. mów, ozuwają in.a.d w.ŁaścLwym wych uc.zeslniczą w sesjach 
3 Maja dootarcz.a. wiele r-ado- wykoxz;>'stan.iem fulldu.szów dzielnicowych rad narodowych, 
ści młodzieży. r--------------. biorą czynny udział w różnego 

W ubiegły wtorek, w 5311 
Klubu MPiK w Łodzi odby­
ło się pożegnalne spotkapi(? 
artystów b la!oruskich :z; publi­
CZ111,ośc'ą lód.z.ką. Główny reży­
ser Pań9twowego Teatru B:a­
łoruakiego, tow. L. G. Rach­
lentlrn, opow iedział o powsta­
n;u i tradycjach tej znakomi­
tej pltacówki kultu.ralnej, o 
miłości I czci, jaką ludzie ra­
dzieccy otaczają m!ejs<:e uro­
dz:n, miej"ce, gdZ.:e żył i two­
r·zył Adam Miokiew:crz.. 

W częś:i artystycznej spot­
kani.a odegrane :z;os·tały frag­
men~y dwóch &iltufit teatral­
nych: „PawMnka" Janki Ku­
pały oraz „Kto się śmieje o­
statni" - Kondrata Krapiwy. 

Wykonawcy: D<l'ka!.lka, Ku­
drewicz, Rachlenko i Glebo-,, 
.zool~li l!lagrod0eni • burzą o­
klasków. 

Z. I. Browa:r&ka deklamo­
wała w języku b:ałoruskim u­
twory Ku.pały, Gol.1kiego i 
Kruc2'Jkow.;-k;ego, .a B. K . Ku­
driawcaw recytował' kilka 
wierszy satyrycZlllych Majo.­
koW3kiego, 

Spotkanie w Klubie MP;K 
Ul!)łynęło w nadzwycz.aj ser­
d·ecznym ina.stroju. Artystom 
białormikim wręczóno w:ą-

Nie każdy jednak rnd.aje ISO- ..... , ____ . __ .,._,,. rodzaju akcja·~h s.połecz.nych 

bie ISIPl'awę z tego, że wszyst- ł K "k zmierzających do podniesieni.1 
ko to jest w dużej mierze z.a- roni 8 pooiomu ku1tu.r.a1::Jego miesz-

zanki kwiatów or>a:z: p'.ęk.ne 
pamiątkowe wYdawnidwa. 

e1u.gą komitetów blo:kowych, z • kańców lub zwak;z;ania ałko-

dzialalnością których stykamy ~· party1na hol:z.mu, chuligańatwa itp. 
~iąż.kowe w języku pol­
skim. 

s ię n iemal 111a kaooym krooku. ł 
W dniach od 6 list"""® d'J DZl!LNICA IAŁUTY1 d11ł, Komitety blokowe na co-

....,... dnlo 13 bm~ o 9od1. Ił, w d · · · 
18 grudnia na terenie Łodzi lwiedk:r Państwowych Zakto- uen zyją troskami i kłopota- Te f1lmv odbywać się będą wybory no- # dów Wydawnictw S1kolnrch, ul. mi mieszkańców. Dz! ęki etałej 
wych komitetów bloknnvvch. ~ Waąńłldego H, odb~ile •'• współpracy z oddziałami , re-

warto 
- •• „ • norodo sekreta ny podstawo- f ta · k • · ln · 

Zanim jed!nak wybierzemy • wych ol'!lonl•acll portrjnycł> era m1, Om!sjami dzae 1-

Na ekranach kin łódzkich nowe iromitety, dobrze będzie I u1nrmujqcych lqc1nołt 1 lKFN cowych rad narodowych s.tia-
jeśli zapoznamy si" <:hoćby po I wsty>llcich kierowników poli· rają się W-$L€lk!e kłopoty i „ tycznych Obw. Kom. Frontu No· 'ed · · · · k b 
krotce z ich zadamiaJini i pra- rodowego no temat: „Praco m ociągnięc ia Ja inaj'5Zy -
cą. ~ Obwodowjch Komitetów Frontu <:iej usuwać, Jalk widzimv l'o 1akollc1onlu F"stlwolu Filmów Iła• 11ej poi-le XIX wlff11. Wallla $11„ 

Komitety blokowe 6ą orga- Narodowi•''.~ * więc, zakre-s pracy komitetó•N , d1lecklch, no e~r<Nly nmtr<h kin „„ nenia, letio przelr<ia. cierpienia, ml· 
nem społecznym, :reprerzen:tu· blckCYWych jest bardzo szero- ula, względnie w nolblii11ym c104le lośt 1 bohotenka śmlert splololq si' 

DZIEi.NiCA WIDZ~ chlł ki' D · ła'--'ć · h · · wejdzie, klNta nowych filmów. w historię calowifto, który poświ•cil si• 

J·ącym mie--'·an'cfn", M. 1·n. ~"' . z1a. •u""' 1<: me ogram- , """"- vn Il bm., o godt. 16, w lollolu . . _,_ . kt . J.n' w •;n10 „l'oloni<I" wyświetlcrnr Jeot colkowicle dla ojuymy. 
zadaniem ich jest um.a<:JJ.ianie KO Widiew pny ul. SapitalneJ = się, J·= me .orzy my ;e obecnie barNny film radziecki pL W '""'ie pn\Kk-iona jut b~ 
więzi i pogłębianie „.~Al~ra- s-1 odbędzie si• ••)•cle dla sądz.ą, do WYdawania tylko z.a- „SZERSZEp;j", ueal11ow..,.., no podsto- galerir> typów. 11„okl obr"' 1poleczeń-

"~ )'kl d · I ku •ot św" d · D · k ., t · wie popula<nej u na1 powieki L. E. lłwa: chtopl, mles1uaństwo, Ich stro-
cy między dzielnirowymi ;ra- w a owcow ro "" Y po· • i.a iczen. uzo O'ffiJ·,e ':'\'I Voynlch o tym samym tytule. I• I obyc10Je. W11J1tko to Ałodo s~ 

Występy 

Fu-Tsunga 
w Filharmonii Łódzkiej 

W plqt&k, 1' bm„ 1 w s<>bolę. 1~ bm„ 
o godl, 19.30 odbędq s ię lcolejn& 
koncerty w filha.rmonlł t udzlałe.m 
rnc'komitego p ian isty chińskiego Fu­
Tsunga - lat..m~ata V Ml~zynarodowe­
go Konkursu Im. Fryderyka Chopina. 

Forma koncertu stonOW"ić będzie pew­
nego rodzaju nowoSć, mianowicle I częić 
koncertu odbędzie się 'z udz iałem Ol"'" I 
kiestry 5ymfonlctne]. które pod dyrek­
cją Andrzeja Cwojdtl ńskiego wykona 
Ch. W. Glucka - Uwerturę do opefY 
„Ifigenio w Aulidzie" oraz towanyuyć. 
b~dz ie pieniście w koncercie fortepio­
nowym Beethovena &-dur. 

Druga ou;ść konc..-tu będz ie miota 
cha rcik-ter reoltalu fortepianowego Fu­
Tsungo, który wyk0<10 Fontazi~ C-dur, 
op, 17 - Schumanna. 

Uwaga, czytelnicy 
pism radzieckich 

Prrypomlnamy aylelnlkom pism ,.,. 
dzleeklch, te Odd1loly ł Oelegotury 
PUP I K „Ruch" w lodtł I na terenie 
wolewóJ•twa pnyjmujq zamówienia na 
<zDSop!smo ZSRR na rok 1956 IJlko dit 
dnia IS pqłddemlka IHS r. 

Po tym termin!• 1omów1enlo PITll­
mowona nie .,.dq • 

litycznej I I rGku historii ruchu bloikowych w L"" ·' m;a po-
robotniciego. \vażne os iągni~ na swoim wt~~r•:~ż~k10re~~:;e,ł!~ =~z:Cji :'.1 ~!:!~J~(x 0!:::u.wtodt 

1 
pt.rw-

* ;r. * koncie, \viele spraw z.ałatwio- JIMłode Wlochy0
, diiałajqc•J w p1erw• Na •\ran kina uWołność•• WSI„ 

DZIEi.NiCA CHOJNY: d1lł, --------------~ lilm prod.W.Jl rneldylraMlclej pl. „1!10 
13 bm„ 0 godz. Ił, w soli KO, nych pozytywnie, wie-le zli- ESCONDIOO". Scenariu11 - E. Fer-
uł. Koli11ewsklego 24 odb•d•le kw:dowanycp bolą-czek. N;>. K , k nandu, 1dj'IC1a - G. Fig.,.roó. 
się seminarium dla wyklodow- dzięki pomocy komitetów blo- rot O Tematem fllmu sq stosunki. panują<• 
ców I roku historii ruchu robot· po dziś ddei\ w łyjqcych 1 dala od cy-

niczego. 

* ~ * 
DZIELNICA $ROOMIUCIE1 

KD ~ródmieścle zowiadarnla, . 
ie narada organi1a10r6w gn1p 
partylnrch odbęd1le si• w 
dniu 1 C bm., o godz. 15, w 
•oli KO (I I piętro), ol. Ko· 
5clust•i c. Temat: „1teali1acja 
wMatań IV Plenum KC". 

* :to * 
Uwaga, sekr•tarte pocłsb 

wowych •'11anl1acll partylnr<h 
Dlielnlcy $r6dmloici4>1 Wydział 
Propagandy prosi o pobronłe 
d1lennlk6w sr:•olenia partyjntt-" 
go ....,..t,lch stopni w Wr­
d1lole Propogondy KO pnJ 
al. KoicluSlkl 4 (I piętro). S.. 
kretaue pochtawowy.c:h organł· 
•a<ll portrlnych powinni 19ł0o 
sić si• osoblł<le po odbiór 
dzienników. 

* #/o * 
DZIELNICA STAROMl!JSKA: 

KD Staromiejska 1awladamia1 

łe w dniu 14 bm., o godz. 14, 
w soli konferency)nej KO, ul. 
R...,olucll 1905 r. nr ł5 odbt" 
dzi• si• seminarium dla Hkr.· 
lonJ podslawowych I oddtio· 
1......,ch organllacJI partyjnych 
na temat: „Jak powinna być 
prowadzona ewidencja cdo"" 
ków I kandydatów parlil w 10• 
klada<h pracy - w myłl 1,,. 
strui«:Jl KC PlPR 1 1'52 r. e 
prowocbenlu ewidencji partyj­
nej!'„ 

ke>WYCh W dzielnicy Choj llY wllizacji wioskach 111ek1y\oń1kk:h, w 
zorganizowano 18 bibliote:<, 0 w1·ezu Uorych ob11omlq w sposób brulolnJ 
założono 4.475 m kw. trawni- wykonystuJq ludnołt rlriejscowq - ,,.. 

dian i Metysów. Młodo naucl)'clełlto 
ków, 26 ulioc ollrzymało no1;vą Rosoura, mimo cl~łklel choroby, po-
nao;vierzchnię. sprat1'ach dej..Ule wo•kę • samowolq miej1<:owe-

Ze względu na poważną go koc:yko. l'aporto przez wiei wygrr 
wo lfl wollt,, alp w · nlekłóf'ICh tyllro 

fu.nikJCję komitetów blokowych Ozl!, 13 bm., 0 godz. 16,30 odbędzie d1iecbinach, 11Dtna 1ai umleła 1 wy. 

i ich duże zinaczenie w co- się spotkanie mlO<ftiely , Di;elnicy Po- aerpanio. W roH Rotaury występuje 
dziennym życi u, jak najwięk- le5le , Milicjq Ob)Wotelskq. Spotkani• Moria Fełii, i- 1 noJPOllulami•J­
sza liczba mieszkańców powin- odbęd1J e s i ę w Technikum Prnmyslu •ll'<h 1 •or<t1em natpl~l11ych oft't" 

Włóki I ~ stalc mebylialislcidi. 

I 
na być zaintere.sowana tym, ennicz09o pny u' ,erornskiego Ame..,.ońslll !lim „SOL .ZIEMI" ...,. 11,. . 
kto z.ostanie do nich wybra- *, :f. * świetlany jest w „lałlylru". fil"' -

la 
pn:edłkrwlo prawdiiwe dtieje wołki ro-

l ny. D tego też ud!z.iał w ze- Dili, 13 bm„ o godr. 18, w soli Im- botników 0 iapownienie besplec1eń1Ma 
bran '.ach wyborczych komlte- protoweJ Klubu TPP-R przy ul. Noruto- procy I popraw• worvnków bytu w ko­

ł tów blokowych każdy m iesz- wicia 28, wygloszono z<>slonie prelek· polni. 
ł cja na temat „Wychowawcze znoezen fe Na Mtlfdąnorodowym Fe1tlwału fłl­
ł kaniec naszego miasta winien rnmu w ZSRR". Prelegent-dr J, Koblew- ,._,... w Corlovych Vococh fllm ten 

traktować jako swój społecz- ska-Wróblowa. adiunkt Uniwersytetu Ul'fskol pie<wsiq nogrod<t. 
ł ny ob(>wiązek. lódtklego. Mlłośnill6w mu1!1<i 1olnte,..ule s 
ł Po odC%'(cie film „Samotny ioglel". -ściq film •1t11iffSki pt. „LILIOM-
, Wstęp wolny. „ FI", nolelqey do gatunku kostlumo-
• RADIO * .,. * wych komedii rnu..,cml'Ch, Akcjo filmu 
• Zorzqd Okr~u lódtklego Ugl Oo:Moo ro1grywo si• w XIX wieliu. Pnedstawla 
f ny Przyrody lowladomlo, że w dniu 30 tr051lltomk1ne pnygody młodego 11loch-
ł CZWARTEK, 13 PAtDZIERNllCA 1955 R. wrześnio br. odbyło się l<>sowanle no• cica, który po;„1ęc:q sl<t pogardtonel W 
ł FALA 202,, m 5ród prv1 udzlole prtedstowlciel.ł rad „wył11.reh tłeroch" procf aktora tao-

WIAOOMO~CI: 1 •akladowych, które wyko?oly nojwlębzq trolnes;o. Fil„ wszedł na ellran kW.O 
ł 5.05, „DO, 7.00, 7.40, aktywność w rotprowadz.an iu kołendo- „\Ył6kn!ar11•. 
ł U.Dł, 14.00, IB.15, 21.30, 23.50. rzylc6w LOP. Gtówne wygrane podły no Z f"mów polAkh uj,..,.,.., w pałcblff. 
i 12.15 Utw<>ry no obój. \2.40 Melodie I nr nr: 16~. 16334, 36~7. 11961, 92114, nlku lilm sporlowf ,,3 STARlY" 0ta1 
ł <>pe<etkowe. 13.30 Czeskie pleśn i ludo- I 12005, 9071, 4349, 119\3, 4226. „IŁĘKllNY KllZYt'' Andnelo Munka 

ł we. 13.•5 Dla wychowawczyń pnedszko- j Główne wygrane: rower, aparat ro- - film, opowladoJqcf o Jedrrf"' 1: naj-o 
li pogadanka. 13.50 Uwertura „Król 

1 
dlowy, opo-rot fotograflerny, 2 projelcb- clełownr<h WJdoneĄ 1apl1onych w 

; Stefo„", 14.10 Pleśni Jcomporytorów r<>- I ry, 2 chustki ledwobne I 2 po<y poń· kn>niłcach pogotowio tałnońskiego. 
; syj1klch. 14.25 Mozaiko rozrywkowo. c1och steelonowych. z IMych fllmów nolefr Joo1c1e wy. , 

Można uszyć garnitur 
z 2.20 m materiału 

15.10 Utw<>ry fortepianowe. 15.25 Slynno O potostolych wygranych rody sakla• mienić „POŁAWIACZV KRA90lN'' -
orkiestry roirywkowe. 16.15 Koncert. d..... d..,,Jod1q si ę 1 li1ty na11tód wy- dul!c)I la.pollslr\el, P<"flemnq t-..11• 
11.00 Ola dzieci odc. 23 powieści pt. sianych do tolcłod6w procy. rocliledr11 „91CĄ1) NY Sllł ZNANY" 
„Se<ce", 17.30 t6d1kl di lennik rodlowr. Po odbiór wygranych pned1Jlloh!Jv (graną -"'- "' llnl• „Wiolo") I to. 
17.4' „Rundo • p iosenką". lB.ll5 Mul'f• prosimy 1glonot 1>ę do L•gl Ochrony reańolrl flllll „NISlCZVCIELE SAM.O­
ka rotrywlcowo, 19.20 Piełn l. lMS Za· Prtyrody, ul. Zielona 14, w godt. od 10 I LOlOW". 
gadka naukowo, 19.25 Audvi:Ja liloro• do l7. AUG. 
cko - wiersze. 19.40 Dat Wohltempe· 
riertes Klovler. 19.SS „Zagadki muzyc:z:• 
ne". 20.30 „Dwie blizny" - kom&d Io A. 
Fredry. 21 .50 Sprowo:donle i m istrzostw 
iwlato w siermlerce w Riymie. 22.00 

TEATRY 
IM, S. JARACZA (s. larocta 27) -

god1. 15 - „Ba11ody I romans•" -
~od•. 19 - „Zbójcy", 

POKOI (Kotlmlena 6) - „Upiór na 
spnedot" - go.!1. 17, 19. 

POLONIA (l'iotolcows«a 6n - „s .... 
szeń" - godz. 15.'5, 19, 3'.J,15. 

- twierdzą krawcy, biorący 
udział w wielkim konkursie 
krawieckim zorganizowanym 
na terenie Łodzi i wojewódz­
twa przez „Głos Robotniczy", 
wspólnie z ŁPK-K, Łódzkim i 
Wojewódzkim Związkiem 
Spółdzielni Pracy oraz Izbą 
Rzemieślniczą. 

W tych dniach komisja se­
lekcyjna z udziałem najlep· 
szych fachowców z tej dzie­
dziny przegląda i kwalifikuje 
nadesłane na konkurs prace. 

Poniżej podajemy wypo· 
wiedź jednego z uczestników 
konkursu, technologa la bora­
torium ŁPK-K - ob. Józefa 
Solnky. 

,,. .. Zużycie stosunkowo nie· 
wielkiej ilości materiału osią­
gam dzięki .zasadniczej zmia­
nie konstrukcji kroju przo­
dów marynarki 

Dowiadując się o rewelacyj­
nym wyczynie wloskiego 
krawca, który z materiału 
przy szerokości 160 cm z dwu 
metrów dwudziestu centyme­
trów wykroił i uszył garnitur 
stwierdziłem, że po przelicze· 
niu zużytego materiału i prze­
niesieniu wykroju na szero­
kość tkaniny przeze mnie sto­
sowanej, krawiec włoski zużył 
2,47 m materiału, czyli o 26 cm 
więcej. 

Czy moje oszczędnościowe 
wykroje nadają się do pro· 
dukcji masowei? 

Opracowując garnitur o-
szczędnościowy, miałem rów­
nież na uwadze możność wy· 
wrzystania go w przemyśle 
odzieżowym oraz w tych spół· 
dzielniach rzemieślniczych, któ· 
re produkują konfekcję. Zasa-

kroju szyjki I pasze. Wszystkie 
uklady przewidziane są na 
tkaniny dekatyzowane. 

o 
GARNITUR M'ĘSKl 

wykonany przez technolo­
ga Laboratorium Łódzkiego 
Przedsiębiorstwa Krawiecko­
Kuśnierskiego ob. Józefa 
Solnicę, na figurę 3redniego 
wzrostu l buszy, ze WO-proc. 
we!nv. 

Na garnitur ten zużyto 2,20 
m. materiału PTZY szerokości 
1,4Z m. . 

MARYNARKA ;ednorzędo· 
wa, lekko pasowana, zapina­
na na dwa guziki, ko!nierz 
teżqcy krótki, wylogi sięgają­
ce do stanu. Kieszenie boczne 
na wypustki, wewnętrzne w 
podszewce. Plecy ze szwem. 
Rękawy dwuczęściowe. 

SPODNIE długie z man• 
kietami pojedvńczvmi, prze­
r:Uużon.vm paskiem, lcieszenie 
boczne na wvpu~tki, tvtna z 
patką. 

MIARY: wzros~ 168 cm ob· 
wód piersi - 96 cm. Obwód 
bioder - 104 cm dt mary-
11.arki - 73 cm cił. rękawa- · 
62 cm dl. spodni po boku 
96 cm obwód w pasie - 82 
cm. 

0 Tak przedstawia się wvkrój 
garnituru w paski, na który 
ob. SoLnica zuży! 2,21 mate-

rialu. 

o 

Krakowski orgonO'NY 1esp6ł tonectny-
22.~ „Stocomielslci 1egar" - opowlodo­
nie, 22.40 Muzy~o tanectna. 23.10 Mu· 
iy-ko 1ymfonlcz.na". POWSZECHNY (Obr. Stallngradu 21) -

godz. 19 - „Maze.pa". 

MLOOEGO WIDZA (Monluukl 4a) -
godz. 19 - „Morolnolt pani Ou~ 
sklej", 

%YDOWSICI (WJęclrowsklego 1') - godz. 
19,30 - „Uriel Akosta„. 

MUZYCZNY (Piotolcowsko 243) - godi. 
19.15 - 11 Wiktoria I je] hu1ar0

• 

ESTRADA SAlVRYCZNA (Traugutta 1) -
godz. 19.15 - „Uwoga, kręcimy" 
(ostatnie dni), 

ARLEKIN (PlotrkC>Nslco 1~2) - god1, 17 
- „Joś l Małgosia". 

PINOKIO.,IK<>porn;ko 16) - god1. 17 -
„Urwisy • 

CYRK Nil I (pice Nlopodleglolel) 
godz. 19.30 - „Cyrk komików". 

MUZt:A 
MUZEUM SZTUKI (Więckowskiego 36) 

- dnia 13 bm, czynne od godt. 14 
do 20. 

WYSTAWY 
0$l!OOEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park SienkleNiaa) - wystawo prac. 
komórek wtorcujqcych przemysłu tka„ 

1 nin dek.o.rocyJnych - czynnQ w godt. 

I od 10 do 19. 
CBWA (P;otrkowsko 102) - wystawo 

I prac plastyków ł6d1klch aynno w 
god1, od 10 d,o 13 I od 1) do 18. 

KINA 
BAllYK (N orutowi cza 20) - „Sól tle• 
, ml" - god1. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 
dokumentołnych I kulturalno-ośw!oto­
wych : - „Punczo Białow=eska", „W 
gęstwi nie leinej" - godz. 18, 20. 
Program dla najmłodnych: - „Złota 
antylopo", „Ołówek I Klelcs", „Dwa 
lokom& n iedźwiadki" - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielono 2) - „R„ 
, ierwawy grac.Z.:' - godz. 16, 18, 20. 

~ MUZA (Pobionicka 173) - „Latarnia 
morU:a" - godz. 18, 20, 

1 MAJA (Kilińsl< i ego 178) - „Tol•mnf. 
ery wrak"' - godz. 17, 19. 

PIONIER (Fronc lszkańsko 31) - „~wlo­
dectwo dt>Jnołości"' - godt. 17, 19. 

PRZEOWIO.SNIE (leromslciego 76) -
„WOł za kratkami" - godz, fe, 20. 

REICOllO (Kollnewakiego 2) - „Jutro 
będzie ta późno" - godt. 17, 19. 

ROMA (Kol'szewsk;ego 84) - „Ozli wl•· 
czo.rem gromy" - godt.. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - ,.Nol<hnie· 
nie" - god.1.. 18.30. 

SlUOIO (Bystrzycka 1·9) - „01ień bez 
klctmstwa" - godz. 17, 1P. 

STYlOWY (Kiiińskiego 123) - „No beit• 
ludnej wys,pie" - godz.. 18, 20. 

~WIT (Bałucki Rynek) - „Fort Eurekr>" 
- godz. 18, ro. 

TATl!Y (Slenkl-iao ol()) - .,Achl:Ul1gl 
Bandllen I" - godz. 16, 18. 20. 

WISI.A (Tuw;mo 1) - „Skqd my 111• 
znamy" - godz. t~, 18, 20. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - ,.Uliom• 
fi" - 9od„ 1'.30, 11.45, ro.oo. 

WOLN0$ć (l'rzyby11ewsklego 16) -
„Rio Escondldo" - godt, 14.30, 16.30, 
18.:io, ro.oo. 

ZACHJĘTA (Woryll1klego 26) - „W<óg 
publiczny nr 1" - godl, 16. 1B, 20. 

DWORCOWE (Dworzec K-oll•k~ -
„Szcz~śliwe dzieciństwo„ - godz. 16. 
17, 18, 19. 20, 2f, 22. 

Dyżury aptek 
Ddslel11ej nocy dyfurulq nost•pufq• 

Ce opteltl: Pi<>tolcowsko 193, Armi I C~er· . 
"onej 53, Waryńsldego 63, ' pi. WoJl)oicl 
2, Nowotki 91. Kol'..s.1ewskieQ:o 51, ~oi\• 
sko 23, ol. Kościuszki 48. 

Dyżury s,zpitali 
Chirurgia 1 d~Ji dyturuJe S1pltal rm. 

dra Sterlinga, ul. Sterl inga 1-3. 
Interna: d1lf dyturuje S1plta-I Im. 

N. Barłlcklego, ul. Kopcińslclcgo 22. 

Oyiur · połołnlno"11!hekologlo1ny: dllł 
od godl. 8 d<> 20 dyturuje Stpitol Im. 
dra Wolf, ul. laglewnlclca 34, od godt. 
20 do 8 dyiurujc S1płtal im. M. Curie· 
Sklcxlowsklej. ul. Curle-SklQdowslclel 15. 

Ważne telet o ny 
l'ogotowie RalUnl<owe - ZIM4 

Mlejsła Komendo MO - 253-611 

Miejski Ołrochlr Informacji - 159-IS 
Sllał Połarno - 1 

dnicza zmiana w konstrukcji 1-:-'"""'iififr~:a::---~--~--=---......::'----------==----=='"----=---...:..-:---.. ..... ..:.._,=._..=....._"""'...._ _____ _ 
kroju pozwala wykonywać l!llfafr*c~ 
przody przy ograniczonym u­
życiu żelazka, co jest dużym 
udogodnieniem w konfekcji. 
~ak wskazuje układ, można 
kroić nie tylko z tkaniny 
gładkiej, ale po dodaniu je­
dnego centymetra uzyskujemy 
poprawny wykrój na tkaniny 
w pasy. W jednym tylko wy­
padku odbiegiem ocl przepi­
sów dozwolonych sztukowań, 

•mianowicie zastosowalem ma­
łą sztuk.ówkę w spodniej czę­
ści rękawa, która moim zda­
niem nie obniża wartości u­
żytkowej. W innym układzie 
rozkroju o długości 2,23 m o­
trzymujemy podwójne man­
kiety przy spodniach oraz ja­
ko rezerwę dla procluk~ji in­
dywidualnej zapasy: w hacz­
kach, przodach przy linii bar­
kowej, w plecach; przy wy-

• t 


